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Przedpłata wynosi : 


Rok XLIV 


| 


p 


Wydanie 


z przesyłką pocztową 


5*— zł. 
|--><==»| 


bez odnoszenia 
4-50 zł 


Kraków, 


adna 


3 
B. £. 


GEOS NARODI 


PEO S R E SEE, 
Na całym obszarze Państwa polsk. 


Redakcja niezamówionych arly 


Zagranicą ca i nie honoruje. listów. nieopłaconych nie 
przyjmuje. Za każdą zmianę adresu 60 gr. R Kanio Pg, 415.730 
8*— zł. kperów niy > 


Redakcja przyjniuje strony nd 


niedziela, dnia 30 maja 193% r. 


Goebbels grozi Eniskopatowi Niemiec 


Berlin, 29. 5. — W piątek wieczorem 
wygłosi? min. propagandy, Goebbels, długą 
mowę przeciw duchowieństwu i sferom ka. 
tolickim. Asumpt do tego wystąpienia dały 
mu toczące się procesy przeciw duchownym 
oskarżonym o „niemoralność”, a zakwalifi- 
kowane przez całą niezależną opinię Europy 
ako procesy polityczne. W sposób bezprzy- 

ładny napadł Goebbels na arcyb. trewir- 
skiego, Bornewassera, zarzucając mu „krzy- 
woprzysięstwo* popełnione rzekomo w Cza- 
sie jednego z tych procesów. Jest te tym 
dziwniejsze, że z tym oskarżeniem wystę- 
puje nie prokurator Rzeszy, ale minister — 
propagandy. Na obelgę zakrawa oświadcze- 
nie min. Goebbelsa, iż procesy świadczą © 
„ogólnym upadku obyczajów duchowień- 
stwa w IH Rzeszy”. Mowę Goebbelsa trzeba 
rozumieć jako zapowiedź nowych represyj, 
zwłaszcza ostatecznego zniszczenia resztek 
szkoły katolickiej; w tym celu należy na- 
przód zobydzić kler w oczach wiernych. 


———000 


Berlin, 29. 5. (PAT). W mowie wygło- 
szonej w „Deutschland-Halle" min. Goebbels 
podjął obronę stanowiska narodowych so- 
cjalistów w walce przeciwko Kościołowi 
i działaczom katolickim na tle ostatnich 
 prócesów. Zastrzegłszy się, iż pragnieniem 
narodowego socjalizmu są pokojowe sto- 
gunki ze związkami religijnymi, minister 


Goebbels oświadczył: „Nie chcemy, by 
obywatele uważali się w pierwszym rzędzie 
za katolików lub protestantów. lecz przede 
wszystkim za Niemców!* Przechodząc do 
meritum ostatnich procesów mówca określa 
je nie jako „ubolewania godne oderwane 
zjawisko“, lecz „jako ogólny upadek oby- 
czajów*. Publikowane sprawozdania uza- 
sadnia minister twierdzeniem, że „dobra 
młodzieży niemieckiej nie krzywdzą dzien- 
niki przynoszące sprawozdania z procesów, 
lecz postępowanie oskarżonych”. Minister 
oświadcza dalej, że rząd Rzeszy nie zamie- 
rzał zabierać głosu w tych sprawach, lecz 
zmusiło go do tego wystąpienie kardynała 
w Chicago Miindeleina, który obraził kanc- 
lerza, zaś ministra Goebbelsa nazwał nie- 
uczciwym ministrem propagandy Niemiec, 
który wspomniane procesy inscenizuje, by 
krzywdzić prześladowany Kościół katolic- 
ki. Ze szczególnym oburzeniem wskazał 
mówca, że wystąpienie kardynała Münde- 
leina było inspirowane przez pewne koła 
niemieckie (słowa te zostały przyjęte przez 
słuchaczy okrzykami: „hańba, powiesić!*). 
Rząd — mówił dalej Goebbels — zmuszony 
był zastosować obowiązującą w takich wy- 
padkach ustawę i jeśli dopuścił do publika- 
cji, to jedynie w celu przeciwdziałania pro- 
pagandzie zagranicznej, która w aresztowa- 
niach księży dopatruje się motywów polity- 
cznych, bądź też religijnych. Jako przykład, 


I: zaistnieją już możliwości 


że partia narodowo-socjalistyczna nie cofnie 
się przed zastosowaniem najostrzejszych re- 
presyj przy podobnych wykroczeniach we 
własnych szeregach mówca oświadcza, ¢Zy- 
niąc aluzję do znanej sprawy Roehma z r. 
1934, iż wówczas rozstrzelano ponad 60 
osób. } 

Następnie mówca, wskazując na „zacho- 
wanie się kilku wyższych dostojników du- 
chownych, którzy odmówili zeznań przed 
sądem, zakończył swoje przemówienie na- 
stępującym  ustępem: „Muszę skierować 
z całą stanowczością surową  przestrogę 
pod adresem kół zainteresowanych. Jeśli 
wiarygodność procesów obyczajowych, pro- 
wadzonych przeciwko działaczom katolie- 
kim będzie choć raz jeszcze zakwestiono- 
wana przez czynniki zainteresowane w Niem- 
czech, bądź to poza granicami Rzeszy, wów- 
czas potrafimy rozprószyć te wątpliwości 
za pomocą najbardziej skutecznych i dra- 
stycznych środków. Jeśli którykolwiek 
z tych czynników odważy się raz jeszcze 
szerzyć nieufność do bezstronności tub 
uczciwości sądów niemieckich, wówczas 
postawimy szereg wysokich osobistości 
spośród duchownych katolickich i wybit. 
nych książąt Kościoła wobec konieczności 
udzielenia przed sądem, pod przysięgą Wy- 
jaśnienia i odpowiedzi, a w danym wypadku 
admewy ze- 
znań”, 


Ur 


czysta akademia z udziałem kard. Hlonda wę Lwowie 


ku uczczeniu 50-lecia kapłaństwa ks. arcyb. Teodorowicza 


Lwów, 29. 5. (PAT.) Dziś w południe 
w auli Uniwersytetu Jana Kazimierza od- 
była się uroczysta akademia dla uezczenia 
50-lecia kapłaństwa Ks. arcybiskupa obrząd 
ku ormiańskiego Józefa Teodorowicza. Na 
akademię przybył ks. Prymas Polski kard. 
Hlond wraz z kilkunastu biskupami z całej 
Polski, ks. arcybiskup dr Twardowski i ks. 
arcybisknp obrz. grecko-katol. dr Szeptycki. 
Rząd Rzeczypospolitej reprezentował woje- 
woda Alfred Biłyk, wojsko — d-ca O. K. 
gen. Karaszewicz-Tokarzewski, w imieniu 
miasta obecni byli prezydent Ostrowski 
i wiceprezydenci dr Weryński i Irzyk, Nad- 
to przybyli przedstawiciele miejscowych 
władz i urzędów ze starostą grodzkim Po- 
rembskim na czele. Wyższe uczelnie Lwowa 
reprezentowane były przez wszystkich rek- 
torów, senat akademicki U. J. K i liczne 
grono profesorów. 

Obszerną aulę i przylegające sale zajęła 
bardzo licznie zgromadzona publiczność 
i młodzież akademicka. Akademię zagaił 
Jako gospodarz rektor U. J. E~ dr Kulczyń- 
ski, oddając honorowe przewodnictwo ks. 
prymasowi Hlondowi. Z kolei Ks. kan. 
Bogdanowicz odczytał odręczne pismo Ojca 
Św. do dostojnego Jubilata, Cykl przemó- 
wień rozpoczął ks. Kardynał Hlond, pod- 
Nosząc rolę jubilata w Episkopacie polskim. 
Następnie wojewoda Biłyk przypomniał 
niektóre momenty z życia ks. arcybiskupa 
Teodorowicza, a szczególnie jeden, kiedy 
pierwszy w .r. 1917 w austriackiej Izbie 
Panów rzucił śmiałe żądanie restytucji nie- 
podległości Polski, Prezydent miasta dr 
Ostrowski imieniem miasta Lwowa, którego 
jubilat jest honorowym obywatelem, pod- 
Kreślil wpływ ks. arcybiskupa na atmosferę 
moralną Lwowa i jego zbiorową psychikę, 
Przemawiali jeszcze prof. Głąbiński, prez. 
Antoniewicz, imieniem wiernych obrządku 
ormiańskiego oraz mgr Nowosad imieniem 
młodzieży akademickiej. i 

Po zakończeniu przemówień ks. kan. 


Bogdanowicz odczytał pismo ks. kard, Ka- 
kowskiego i depeszę gratulacyjną premiera 
Składkowskiego. 

Wzruszony do głębi dostojny jubilat od- 
powiedział dłuższym przemówieniem. pod- 
kreślając, że we wszystkim, co czynił. słu- 
chał wewnętrznego głosu prawdy Bożej 


i wsłuchiwał się w głos dziejów Polski. Dla 
swojego narodu żądał przez cały czas swej 
działalności tylko sprawiedliwości dziejo- 
wej, która jedna mogła mu dać niepodlegty 
byt | mocarstwową potęgę: 

| Uroczystość zakończył chór akademicki 
ndśpiewaniem Hymnu Mariańskiego. - 


TEA RRA i ETER E TE) 


Tuchaczewski targnął się na życie] 


Stalin „czyści* armię... 


Londyn, 29. 6. Londyński 


„Morning | po przeniesieniu ich w stan spoczynku, ma- 


Post“ donosi o dalszej czystce, przeprowa- |ją być wywiezieni na Sybir. 


dzanej przez Stalina w szeregach armii czer- 
wonej. 

Już w najbliższych dniach  przeniesio. 
nych zostanie w stan spoczynku 5.000 ofi- 
cerów sowieckich, podejrzanych o sprzyja- 
Die opozycji trockistowskiej. 

Woroszyłow nie chciał dopuścić do ma- 
sowych aresztowań w łonie armii czerwo- 
nej, obawiając się łatalnych następstw we- 
wnętrzno.politycznych. Wszyscy oficerowie 


Samoloty powsfańc 


, Równocześnie „Morning Post“ donosi, 
že marszałek Tuchaczewski, który ułedaw- 
no poszedł w odstawkę, targnął się na ży- 
cie. „Zamach samohkójczy został w ostatniej 
chwili udaremniony. 

Stalin zgodził się, ahy Tuchaczewskiego, 
w uznaniu jego zasług dla armii, nie aresz- 
tować, lecz przenieść go w stan spoczynku, 
co się też stało. 

—000— 


CZE 


bombórdowały Barcelonę 


Barcelona, 29. 5. (PAT). Dziś rano 6 sa- 
molotów powstańczych bombardowało Bar- 
celonę. Były to duże trójmotorowe aparaty. 


Bomby zrzucono w dużej ilości niemal na. 


Wszystkie dzielnice miasta. Z chwilą uka- 
zania się samolotów rozległy się syreny 
alarmowe, a baterie przeciwlotnicze otwo- 
rzyły ogień. Samoloty powstańcze ostrzela. 
ły ogniem karabinów maszynowych stano- 
wiska dział przeciwlotniczych. Na ulicach 


miasta padło ponad 50 zabitych i przeszło 
100 rannych. Wiele domów zostało zniszczo- 
nych. Po zakończeniu bombardowania sa- 
moloty powstańcze poszybowały w kierun- 
ku morza, zrzucając jeszcze kilka bomb na 
wieś Gramanet del Bescs, gdzie padło 5 za- 
bitych i kilkunastu rannych. Prezydent 
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Układ gospodarczy siedmiu 
państw 
Haga, 29 maja (PAT) W dniu 28 bm. 
podpisany został nowy układ gospodarczy mię 
dzy państwami-sygnatariuszami konwencji w 
Oslo. Według wydanego komunikatu, Belgia, 
Dania, Finlandia, Luxemburg, Norwegia, 
Holandia i Szwecja zawarły porozumienie, 
mające na celu rozwój ich wzajemnej wymia. 
ny handlowej, 
Układ zawarty jest na jeden rok i wejdzie 
w życie prowizorycznie jeszcze przed ratyfi- 
kacją. Układ pozostaje otwarty dla wszystkich 
państw, które by zawarły specjalne porozu. 
mienie z jego sygnatariuszami. 


Nagła operacja wybitnej 
osobistości polskiej 


Wiedeń, 29. 5. „Neues Wiener Journal* 
podaje wiadomość, że praska dyrekcja linił 
lotniczej „Air France“, otrzymała we środę 
rano telegraf czne wezwanie, aby samolot, 
kursujący na szlaku Praga — Warszawa, 
wyjatkowo lądował także w Wrocławiu, aby 
mógł stamtąd wystartować jeden z najwy 
bitniejszych wrocławskiek chirurgów. 

Chirurg ten wezwany został telegraficz 
nie do Warszawy, aby przeprowadzić opera 
cję u jednei 
skich. 

Istotnie samolot na chwilę wylądował 

na lotnisku wrocławskim, gdzie oczekiwał 
już chirurg, który natychmiast zajął miejsce 
w kabinie pasażerskiej. O godz. 16 samolot 
wylądował w Warszawie. W stolicy Polski 
chirurg wrocławski w 15 minut później prze 
prowadził operację. 

Podając powyższą wiadomość, .„,Neliea 
Wiener Journal“ nie pisze, o którą osobi 
ko polską w tym wypadku chodzi. 


Przydział kredytów 
budowianych 


Warszawa, 29 maja (PAT). Przyznada do. 
| Bro przez komitet ekonoiniczny kwota 
415 miln. złotych na pomoc kredytową na bu- 
downietwo mieszkaniowe, została już rozdzie- 
lona ma poszczególne miasta. W nabliższych 
dniach poszczególne komitety rozbudowy zo- 
staną powiadomione przez Bank Gospodar- 
stwa Krajowego o wysokości przyznanych im 
į kwot. Finansowanie budownictwa mieszkanio 
| wego z dodatków kredytu odbywać się będzie 
na zasadach, ustalonych w tym zakresie na 
rok bieżący, 


Majątki ziemskie na licytację 


Lwów, 29 maja (Telef.). Za długi w iowa- 
rzystwach kredytowych ziemskich wystawio- 
nych będzie na licytację kilkadziesiąt wię. 
kszych majątków w Małopolsce Wschodniej, 
Z początkiem lipca ma być zlicytowanych 17 
majątków, w tym również majątek w pow 
przemyślańskim. stanowiący własność ukraiń 
skiej instytucji Narodnego Domu we Lwowie 


Zjazd rektorów 
Warszawa, 29. 5. (PAT). Minister Świę- 
tosławski zwołał na dzień 31 maja r. b. 
zjazd rektorów państwowych szkół akade 
mickich. 
| zy: | 


kaako naii SA 
„Głosu Narodu* 


W najbliższą niedzielę, 6 czerwca br. 
w ramach „Głosu Narodu" ukaże się spe- 
cjalny dodatek z okazji „Dni Krakowa“ 
poświęcony przeszłości i teraźniejszości na- 
szego miasta. W numerze wypowiedzą się 
wybitni uczeni-historycy i pubiicyści. Nu 
mer stanowić będzie doskonałą okazję dla 
kupców i firm przemysłowych do zwrócenia 


z wyhbituvch osobistości pol 


Companys i tymczasowy mer nriasta Bar:|na siebie uwagi licznych turystów. Zgłosze- 
celony Salvador odwiedzili zbombardowane | nia przyjmować się będzie do dnia 4 czerw. 


dzielnice. 


ca włącznie. 


Warszawa, 29. 5. (Telef.). Po czterogo- 
dzinnych obradach Zw. Miast Polskich 
w sprawie projektu wprowadzenia nowych 
podatków komunalnych, uchwalono wysłać 
delegację do p. premiera Składkowskiego, 
złożoną z 8 osób z prezydentem Warszawy 
p. Starzyńskim na czele. Z drugiej strony 
Unia Pracowników Umysłowych obejmująca 
Kilkanaście central zawodowych, zwołuje 
w najbliższym tygodniu szereg zgromadzeń 
w sprawie projektu 4 proc. podatku komu- 
nalnego od uposażeń pracowniczych, Unia 
(wystąpiła z listem otwartym do posłów 
(4 senatorów, w którym wypowiedziała się 
: przeciwko nowym obciążeniom. Zaznaczyć 


Sprawa lis 


Genewa, 29 maja (PAT). Jako ostatni 
punkt porządku dziennego piątkowego posie- 
dzenia Rady Ligi rozważana była sprawa ape- 
łu rządu w Walencji. Jako pierwszy mówca 
zabrał głos p. del Vayo, który starał się do- 
wieść( że działalność lodyńskiego komitetu 
mieinterweneji nie była skuteczna zaś dla rzą- 
du w Walencji była szkodliwa, Mowca formu 
łuje szereg zarzutów pod adresem Włoch i 
Niemiec. Zarzuty te dotycza nietylko akcji 
interwencyjnej, lecz również sposobu prowa- 
dzenia wojny. Min. Delbos, powołując się na 
propozycję Francji w sprawie nieinterwencji, 
domagał się, aby zawartemu w tej mierze 
układowi nadano jak największą skuteczność 
i daje wyraz przekonaniu, że stosowany obec 
nie system będzie się nadal rozwijał. Komisarz 
Łitwinow solidaryzował się z p. del Vayo 3 

| 


do krytyki nieinterwencji, wyrażając zdanie, 
że prawo do obcej pomocy posiada jedynie 
rząd w Madrycie. Żadnej konkretnej 
zycji p. Litwinow również nie złożył. : 

Min. Eden stwierdził, że działalność DE 
tetu nieinterwencji stale wzmagała się i wy 
miki jej są bardzo owocne. Jednak cele komi- 
tetu nie zostaną osiągnięte w całości, dopóki 
choć jeden ochotnik eudzoziemski 5 orvat 
będzie na terenie Hiszpanii. Wycofanie ochot-! 
mików cudzoziemskich wymaga — zdaniem j 
min. Edena — zawieszenia broni. Odpowiedzi 
państw, konsuliowanych w tej sprawie nie; 
wykluczają możliwości układu, 

Sobotnie przedpołudnie zajęły ściśle tajne 
ebrady członków rady Ligi Narodów, poświę-! 
eone ostatecznemu ustaleniu tekstu rezolucji i 
m sprawie apelu rządu walenckiego. 

O godzinie 12 zebrałą się Rada najpierw 
na posiedzenie poufne, a następnie na posie- 
dzeniu publicznym, na którym min. Sandler 
odczyta] raport w sprawie Sandzaku Aleksan- 
dretty, który przyjęto. Rada zatwierdziła ra- 
port. 

Po krótkiej przerwie, Rada przystąpiła do 
obrad w sprawie apelu rządu walenckiego. 
Rada przyjęła następującą rezolucję: 

„Rada Ligi Narodów po wysłuchaniu uwag 
przed nią wygłoszonych, potwierdzając zasa- 


propo- 


Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru TI. 
w Tarnowie, ul. XX. Sanguszków Nr. 10. 
Tarnów, 28 maja 1937 r. 

Sygn. akt TI. Km 380 587/86 1937. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 
Rewiru II. Stefan Syrek, mający kancelarię 
w Tarnowie, ul. Sanguszków 10 na podsta- 
wie art. 602 kpe. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 21 czerwca 1937 r. o godzinie 
9.30 w Tarnowie ul. Katedralna Nr. 7 odbę- 
dzie się 2-ga licytacja ruchomości należących 
do Zygmunta Funarskiego, składających sie 
z jednej pompy odśrodkowej na popęd mo- 
torowy, jednej pompy odśrodkowej na popęd 
motorowy mniejszej, jednej kuchni gazowej 
emaliowanej, jednego pieca gazowego do ła- 
zieńki kompietnego, jednego pieca węglowe- 
go do łazienki kompletnego, oraz w dniu 21 
czerwca 1937 r. o godzinie 10 w Tarnowie, 
przy ul. Brodzińskiego 14 odbędzie się licyta- 


cja ruchomości należących do dłużvika Zy- |; 


gmunta Funarskiego składających się ? 
dwóch kredensy pokojowych politurowanych 
ma ciemno-orzechowo, jednego stołu polituro- 
wanego na ciemno orzechowo rozsuwanego 
sześciu krzeseł, ciemno orzechowych wyście- 
lanych, jednego zegara stojącego szatkowego. 
dużego, jednej szaty trójdrzwiowej z lustrem 
jesionowej, jednej psychy o jednym lustrze 
aszacowanych na lączną sumę zł. 2720.— 

Ruchomości można ogladać w dniu leyta- 
eji w miejscu | czasie wyżej oznaczonym. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 
(—) Stefan Syrek. 


„GŁOS NARODU" z dnia 30 maja oa 


należy, że krzyżują się tu dwie sprawy, mia- 
nowicie osobną jest sprawa rządowego pro- 
jektu noweli do ustawy o finansach komu- 
nalnych a osobnym wniosek poselski posła 
Michałowskiego, który dotyczy 4 proc. po- 
datku od uposażeń pracowniczych. Ustawa 
o finansach komunalnych wchodzi w ponie- 
działek pod obrady sejmowej Komisji Skar- 
bowej. natomiast wniosek posła Micbalow- 
skiego nie był wymieniony w zarządzeniu 
Prezydenta Rzplitej, zwołującym obecną 
sesję nadzwyczajną. Wynika z tego, że 
wniosek ten mógłby być zgłoszony dopiero 
w formie poprawki do projektu rządowego. 
Jak wiadomo, wprowadzenia tego podatku. 


M M9 
i I d E 
DIE; 


dy i zalecenia zawarte w rezolucji z dnia 12 
grudnia 1936 r., a w szczególności zobowiąza* 
nia, ciążące na każdym państwie, szanowania 
nienaruszalności terytorialnej i niezależności 
politycznej innych państw, zobowiązania, któ- 
re — o ile chodzi o członków Ligi Narodów 
— uznane są przez pakt Ligi. 

Stwierdza z żalem, że rozwój położenia w 
Hiszpanii nie wydaje się być tego rodzaju, 
aby można było sądzić, iż miary przyjęte przez 


i 


domaga się gwaltownie zwłaszcza zarząd 
Warszawy. Nie wiadomo jednak, kto zgłosi 
ową poprawkę i kto za nią będzie głosował. 
Dopiero poniedziałkowe posiedzenie komisji 
sejmowej pozwoli zorientować się w tej 
skomplikowanej sprawie, Sejm będzie miał 
ciężką przeprawę, również i Ńenat zdaje 
sobie sprawę z ważności tego zagadnienia, 
gdyż senacka Komisja Skarbowa odbyła już 
jedno posiedzenie, na którym omówiono tok 
pracy nad projektem ustawy o finansach 
komunalnych. Komisja postanowiła zapro- 
sić na najbliższe posiedzenie, wyznaczone 
ua czwartok 8 czerwca rzeczoznawców. 


e 
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mości inicjatywę londyńskiego komitetu nie- 
interwencji, zmierzającą do wycofania wszyst 
kich ceundzeziemskich uczestników walk w Mì- 
szpanii, wyraża nadzieję, że inicjeł wa ta 
będzie urzeczywistniena, 

Rezolucja wzywa następnie wszystkich 
|członków Rady Ligi do wszelkich wysiłków, 
zmierzających do przerwania walk i dania 
narodowi hiszpańskiemu meżności decydowa- 
nia o własnym losie, W dwóch następnych 


rządy w zawiązku z zaleceniami rady, miały | paragrafach rezolucja potępia stosowanie pew 
już dziś pożądany skutek, stwierdza, że mię-| nych sposobów walk, sprzecznych z prawem 
dzynaroowy system kontroli zobowiązań nie- | ludzkim, bombardowanie otwartych miast. 
interwencyjnych jest obecnie stosowany, Po przyjęciu rezolucji 97 Sesja Rady zosta 
przyjmuje z żywym zadowoleniem do wiado- |la zamknięta. 


Londyn, 29. 5. (PAT). Cała prasa angiel- 
ska życzliwie wita nowy gabinet, podkre- 
ślając, że rząd Chamberlaina oznacza utrzy: 
manie ciągłości dotychczasowej polityki. 
Osoba nowego premiera jest przedmiotem 
przychylnych komentarzy. Podkreślane są 
zalety jego charakteru, a mianowicie wiel- 
ka uczciwość, powaga, cywilna odwaga, 
zdolności organizacyjne 1 dokładność. O ile 
Ballwin kierował się często intuicją i był 
typem artystycznego improwizatora, o. tyle 
Chamberlain jest dokładny, dokładnie opra- 
cowuje szczegóły i opiera swoje decyzje na 
drobiazgowych obliczeniach. Obecny pre- 
mier w chwilach wolnych uprawia z zami- 
łowaniem rybołóstwo i bada życie ptaków. 
Chamberlain jest móweą suchym i sprawia 
raczej wrażenie businessman'a, aniżeli męża 
stanu. 

Jest zresztą rzeczą znamienną, iż gabi- 
net brytyjski odmładza się. Przeciętny wiek 
gabinetu narodowego Macdonalda w r. 1951 
wynosił 37 lat i.2 miesiące. Ostatni gabinet 
Baldwina wykazywał 54 lata i 8 miesięcy 
jako przeciętny wiek ministra. W obecnym 


gabinetu 


gabinecie Chamberlaina przeciętna wynosi 
51 lat i 7 miesięcy. 

Gabinet Chamberlaina stanie w ponie- 
działek przed Izbą Gmin w obliczu trudno- 
ści wynikających z zaproponowanej przez 
Chamberlaina jeszcze jako kanclerza skar- 
bu daniny na rzecz obrony narodowej, 
której to daninie City się sprzeciwia, do- 
inagając się bardzo daleko idących zmian: 
w obecnym projekcie. W poniedziałek | 
rozpocznie się drugie czytanie projektu. 
Z ramienia rządu wystąpi w obronie daniny 
nowy kanclerz skarbu sir John Simon. 
Część konserwatystów zgłosila nawet wnio- 
sek o odrzucenie tej daniny. Gdyby istotnie 
parlament wniosek ten przyjął i daninę od- 
rzuci, to równałoby się to votum nieufna- 
ści wohec nowego rządu, który by się wów- 
czas musiał podać do dymisji. Jednak, we- 
dle powszechnych przewidywań. wniosek 


cenia daniny, napewno nie uzyska większo- 
ści, tak, że żadne poważniejsze konsekwen- 
cje z tej sprawy dła rządu nie wynikną. 


—g—= 


Warszawa, 29. 5. (Telef.). „Goniec War- i przeciwstawić się Ozonowi, druga kiero- 


szawski”* donosi, że t. zw. „Naprawa“ roz- 
łamała się już ostatecznie na dwie grupy. 
Jedna z pp. Szwedowskim i Szurigiem oraz 
posłami śląskimi Kapuścińskim i Nowakiem 
na czele postanowiła pójść wspólnie z ZZZ 


Austria zapowiada 


Wiedeń, 29, 5, (PAT).  „Reichspost”, 
omawiając sytuację polityczną w Europie 
środkowej. stwierdza, że jedną z głównych 
przyczyn obecnych zmian na tym terenie 
jest aktywność polityki włoskiej w basenie 
naddunajskim. Przyjaźń włosko-węgierska 
uwolniła Węgry spod, presji Małej Ententy. 
kównoczesne uwolnienie się Niemiec z klau- 
zul traktatu wersalskiego wpłynęło znacz- 
nie na ich stosunek do krajów naddunaj- 
skich. Zajmując się położeniem Węgier, 


Zada 41 tys. zł. od szpitala 
św. Łazarza 


Kraków, 29. 5. Zofia $. wniosła za po 
średnietwem adw. Brodkiewicza skargę prze 
ciw szpitalowi św. Łazarza o odszkodowa 
nie w wysokości 41 tys. zł, Twierdzi ona w 
skardze, że skutkiem nieumiejętnych zabie 
gów, zastosowanych u niej po porodzie, do- 
znała porażenia nerwów lewej nogi, którą 
obecnie zmuszona jest trzymać w opatrun- 


wana przez p. Paprockiego, urzędnika Pre- 
zydium Rady Ministrów i p. Zielińskiego, 
urzędnika Min. Pracy i Opieki Społ. oraz 
posłów wielkopolskich zdecydowała się 
przyłączyć się całkowicie do OZN. 


iozbrojenie Węgier 


dziennik zaznacza, że wszystkie dotychcza- 
sowe zmiany polityczne i sukcesy protokó- 
łów rzymskich wyjdą na korzyść Węgier. 
Należy przypuścić, że sprawa dozbrojenia 
będzie wkrótce urzeczywistuiona. Węgry 
nie przystąpią do rokowań gospodarczych 
i politycznych z Małą Fntentą przed za- 
łatwieniem sprawy ich  dozbrojenia. -- 
W związku z tym w tutejszych kołach po- 
litycznych uważaja, że Austria będzie się 
solidaryzowała z żądaniami Węgier. 


lekarzy oddziału kobiecego szpitala św. 


Łazarza, oraz biegłych. 


Rzeżha Szukalskiego 
dla Muzeum Nar. 


Kraków, 29. 5. (ak). Jak się dowiaduje- 
my, Towarzystwo Przyjaciół Muzeum Nar. 
postanowiło zakupić do zbiorów muzeum 
rzeźkę Stan. Szukalskiego „Cecora* za cenę, 
3.000 złotych 

Szukalski zlikw'dował ostatnio  „twór- 
cowaię* przy ul, Basztowej w domu Feniksa 


kilku konserwatystów, którzy żądają 


lku gipsowym Sąd postanowił przesłuchać li przeniósł się na ul. Pomorską. 
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Płk. Sławek zeznaje 
w procesie łuckim 


Łuck, 29 maja. W dalszym ciągu procesu 
łuckiego zeznawał płk. W. Sławek. Oświad.- 
czył on, iż od 1928 r., polityka na Wołyniu 
była prowadzona za wiedzą i zgodnie z inten- 
cjami rządu i była znaną marsz. Piłsudskie. 
mu, że było by rzeczą niemożliwą, żeby woj. 
Józełski pozostawał na swoim stanowisku, 
gdyby iego polityka nie odpowiadała poglą- 
dom marsz. Piłsudskiego. Również płk. Sła- 
wek, jako premier akceptował politykę woj. 
Józefskiego. Co się tyczy stosunku rządów 
późniejszych — płk. Sławek nio powiedzieć 
nie może. 


Międzynarodowa konferencja pracy 


Warszawa, 29. 5. (PAT). W dniu 3 czerw 
ca br. rozpoczuą sie w Genewie obrady 28. 
sesji Międzynarodowej Konferencji Pracy. 
Na pcrządku obrad konferencji figurują m. 
jn. sprawy: skrócenia czasu pracy w prze- 
mysłach: włókienniczym, chemicznym i gra 
ficznym, bezpieczeństwa pracy w przemyśle 
budowlanym, organizacji robót publicznych 
w związku ze stanem zatrudnienia. wreszcie 
sprawa podniesienia z 14 ma 15 lat minimum 
wieku dopuszczania dzieci do pracy w prze 
myśle i robotach nieprzemysłowych. 

Na konferencji odbędą się również wy- 
bory do rady administracyjnej MBP. na 8 
niestałych miejsce rządowych, wobee wyga- 
śniecia 3-letniej kadencji. Na jedno z tych 
miejsc kandyduje również Polska, która pia 
stuje mandat niestałego członka rady po 
przez wszystkie kadencje od chwili powsta 
nia Międzynarodowego Biura Pracy. 

Tnteresujacym punktem obrad będzie do 
roczne sprawozdanie dyrektora MBP. Butle. 
ra. stanowiące generalny przegląd ogólno- 
świałowej sytuacji i polityki społeczno-go 
spodarczej w roku ubiegłym. 

Polskę reprezentować będzie na konfe- 
rencji delesacja, złożona z przedstawicieli 


(rządu, pracodawców i robotników. 


Kło dziś wygrał? 


Warszawa, 29. 5. (Telef). Dziś w 17 
dniu ciągnienia Państwowej Loterii Klaso- 
wej padły wygrane: 30.000 zł. na nr 191.399% 
po 5.000 zł, na nry 2.564, 12.232, 25.784, 
40.720. 105.402. 165.526, 175.099. 185.740; 
po 2.000 zł. na nry 19.981, 39.205, 40.894, 
48.352, 57.509. 67.715, 988.868, 92.111, 
112.316. 151.806, 166.432, 188.019, 189.691, 
189.945. 

W trzeciw i czwartym ciągnieniu wygra- 
na 20,000 zł. padla na nr 124.916; 10.000 zł. 
na nr 106,228; 5.000 zł. na nr 188.154: po 
2.009 zł. na nry 18.245, 31.204, 46.711, 
52.465. 52.480. 69.171, 16.887, 90.126, 
146.894, 153.077, 160.874, 169.768, 191.439, 


Aresztowanie ludowca 


Warszawa, 29. 5. (Telef.) Z nakazu 
wladz prokuratorskich aresztowany został 
sekretarz warszawskiego zarządu wojewódz- 
skiego Ston. Ludowego Stan. Ściealski. 
Aresztowanie nastąpiło na tle obchodu tw- 
dowego w czasie Zielonych Świąt w Rawie 
Mazowieckiej i wygłoszonych tam przemó* 
wień. 


Min. Schacht opuścił Paryż 


_ Paryż, 29. 5. (PAT.) Min, Schacht wraz 
z małżonką odlecieli dziś z lotniska le Bour- 
get o godz. 9.55, udałąc się do Berlina. Na 
lotnisku żegnali adprowadzających ministra 
wie Spinasse. Bastid, amb. Poncet oraz 
amb. hr. Welczek 
ERY TOPOS e PRZEREE ZEROEEENRWR 


Europa remisuje z Ameryką 
w boksie 


Rozegrany w sobotę o g. 4 nad ranem 
wedlug czasu europejskiego w Chicago 
mecz pomiędzy reprezentacjami bokserskimi 
Europy i Ameryki zakończyły się sukcesem 
Europy, która uzyskała 7 reprezentacją 
Ameryki na jej terenie wynik remisowy 
8:8. Obaj Polacy przegrali swoje walki. 
Chmielewskiemu odebrano _ niewatpliwe 
zwycięstwo nad murzynem amerykańskim 
Al Wardlow'em. gdyż Polak miał dość wy” 
raźną przewagę i spotkanie wygrał nie- 
znacznie na punkty, Drugi z Polaków Polus 
przegrał wysoko na punkty » murzynem 
amerykańskim W. Joycem. Inne wyniki 
hyły następujące: w muszej Urso (Amery- 
ka) pokonał Włocha Matta, w koguciej 
Kainrath (Ameryka) przegrał z Włochem 
Sergo, w lekkiej Nuerheorg (Niemcy) wygrał 
z Amerykaninem Kozole, w półśrednioj 
Niemiec Murach odniósł zwycięstwo nad 
Pattersonem (Am.). w półeieżkiej Włoch 
Musina wygral z Westem (Am.), w ciężkiej 
Tranklin (Am.) znokautował w i rundzia 
Niemca Runga. S 
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A OZ ZZOZ 


Niech żyje!... 


Nie można Kwestionowa triotyzmui 
Mieczysława Niedziatkowskieg io feadera 
PPS i redaktora naczelnego „Robotnika“. 
Któżby się ośmielił ac T : 

y Się twierdzić, że sztachcic 
Kresowy, Mieczyław Niedziałkowski, dąży 
do skomunizowania polskich mas robotni- 
czych? Redaktor Niedziałkowski ma za sobą 
wiele lat tradycji szlacheckiej 1 narodowej, 
swojej i swych przodków. Nie wątpimy też, 
że dla przywódców PPS istnieją subtelne 
torcóżwienia pomiędzy socjalizmem i komu- 
nizmem. Nie wątpimy również, że ci przy- 
wódcy kochają liberalizm i demokracię po 
lityczną. Podejrzewamy też, że nie biorą 
dosłownie teorił materializmu dziejowego. 
PPS ma wybitnych intellektualistów. Ale 
jak ta rzeczy wygłądają o piętro albo o dwa 
piętra niżej, 

_ Nie mamy zamiaru deklasować robotni- 

. Owszem mamy bardzo dodatnie pojęcie 
o jego kwalifikacjach umysłowych, zwłasz- 
cza tóbotnika przemysłowego. Ale mimo to 
wątpimy, czy szerokie masy naszego prole- 
tarlatu zdolne są do rozróżnienia tych wiel 
ce zawiłych subtelności osiągałnych dla 
leaderów rządu socjalistycznego. Zdaje się 
nam, że rozróżnienia te mają najczęściej 
Podłoże irracjonalne, że te jeszcze wpływ 
tradycji i dawnych przyzwyczajeń owych lu 
dzi. Robotnik bierze marksizm dosłownie i 
prostolinijnie, 

Masy potrzebują ideologii mocnej i ia- 
nej, które by wedle jednego prokierza roz- 
strzygały wszelkie zagadnienia. Ideologią 
taką jest właśnie marksizm, jeśli się go bie 
rze skrajnie i konsekwentnie. Tak go wła- 
śnie pojmują doły socjalistyczne. 

Jeżeli się naucza, że rzeczywistą treścią 
dziejów jest tylko walka klas, a wszystko 
inne, to — tylko wymysł i „nadbudówka 
ideologiczna”, to proletariusz bierze to 
dosłownie i słuszny wyciąga wniosek, że 
wszystko, co się bezpośrednio z walką klas 
nie wiąże, godne jest potępienia, i odrzuce- 
mia precz. Do lamusa więc pójdzie nasza 
przeszłość historyczna, patriotyzm i cała kul 
tura polska. 

Jeżeli się woła: „proletariusze wszystkich 
krajów łączcie się”, to zrozumiałe jest, że 
wychowanek partii socjalistycznej zrozumie 
to jako zasadę ponad narodowej solidarno- 
Ści klasowej obowiązującej zawsze i wszę- 
dzie | obowiązującej ponad  solidarnością 
narodową i nawet wbrew tej solidarności. 

Jeżeli się potem — czasem nieśmiało, 
zczasem głośno — dodaje, że na wschodzie, 
w państwie z nami sąsiadującym, urzeczy- 
Wistniony został ideał państwa socjalistycz 
nego, że istnieje tam właśnie państwo ponad 
narodowe, socjalistyczne i bezklasowe, to 
wniosek jest gotów. Wychowanek PPS do 
śpiewa już dalej sam resztę, że ojczyzną 


jego nie jest burżiazyjna, klasowa, Polska, 
ale „ojczyzna ludzi pracy całego Świata”, 
Rosja Sowiecka. 


Naród ozóski stoj nad trumną jednego 
z najwybitniejszych swych politycznych 
przywódców, dra Karola Kramarza, pierw- 
szego premiera Republiki Ozechosłowac- 
kiej, a ostanie przywódcy ugrupowania po- 
litycznego pod mazwą Zjednoczenie Naro- 
dowe. 

Dr Karol Kramarz urodził się w Wyso- 
kiej nad Izerą jako syn budowniczego. Wy. 
bitnie uzdolniony, po ukończeniu gimna. 
zjum studiowiał na uniwersytetach w Pra- 
dze, Strassburgu i Berlinie, a następnie w 
Ecole de sciences politiques w Paryżu. — 
Głębokie wykształcenie, wybitny talent kra 
somówczy j szerokie horyzonty myślowe 
predestynowały go na przywódcę politycz- 
nego. 

W życiu politycznym począł brać czyn- 
ny udział od roku 1880, kiedy to razem 
z T. G. Masarykiem i dr Kaizlem przystą- 
Pił do założenia partii realistów. Po 10 la- 
tach pracy tw tym stronnictwie przeszedł 
do stronnictwa młodoczeskiego, którego na- 
stępnie był wodzem. W r. 1891 wybrano 
g0 posłem do wiedeńskiej Rady Państwa 
1 do Czeskiego sejmu krajowego. 

Stronnictwo młodoczeskie podjęło wów- 
czas akcję zmierzającą do odniemczenia 
Czech. Dr Kramarz rzucił hasło takiego 
wewnętrznego zespolenia narodu i wzmoo- 
ma sił, by Czesi mogli prowadzić politykę 
samodzielną į stać się czynnikiem, z któ- 
tym rządy Austrii musiałyby się liczyć. 
To hasło przyświecał mu w jego całej 
działalności parlamentarnej. Żądał czeskich 
szkół, obsadzania wyższych stańowisk przez 
czeskich urzędników. Dzięki niemu też po- 


Urabianie w tym duchu jest stale na po 
rządku dziennym prac PPS. Przyfomnijmy 
sobie sławetne broszury dr Drobnera i jego 
akcję odczytową. P. Drobner wygłaszał od- 
czyty apoteozujące Sowiety, A pokazując 
w sposób dyskrytycznie naiwny, przedsta- 
wiał Sowiety jako raj na ziemi. A gdzie się 
ta akieja odczytowa odhywała?.. W ogni- 
skach PPS! 

P. Bogusław Miedziński użył kiedyś 
trafnego porównania. Powiedział, że socja- 
liści są jak ludzie, którzy załecają kąpiel 
w morzu, Mówią, że zhawienną i rozkoszną 


rzeczą jest kąpiel w morskich falach, ale 
pod warunkiem, żeby się nie zanurzyć dalej, 
To oddaje dobrze taktykę 


niż do kolan,,, 


W „Nowym Dzienniku“ zamieszczą ży- 
dowski dziennikarz, p. B. Singer, uwagi na 
temat ostatniego zjazdu legionistów. Przy: 
pomina, że na podobnym zjeżdzie przed ro- 
kiem 

„przemówienie marsz. Śmigłego trausmi.- 
towane było przez radio. Proklamowano 
szeroką akcję zjednoczenia w interesie 
obrony kraju, Pik. Koc, naczelny komen- 
dant, został wezwany do utworzenia no- 
wiej organizacji, Obecnie zatem zebrani 
powinni byli dowiedzieć się, co w ciągu 
roku zdziała? naczelny komendant. Chcieli 
słyszeć więcej jeszcze, co marszałek Śmi- 
gly- Rydz im powie. 

Legioniści sądzili, że Marszałek wygło- 
si do nich przemówienie, że wyświełli 
politykę ostatnich dni, Wyobrażali sobie, 
że jeśli czynnik decydujący spędził 4 go- 
dziny w korporacji „Arconiiś, to dłuższą 
chwilę poświęci również swoim towarzy- 
szom broni. 

Stało się jednak inaczej, Marszałek mó 
wił krótko i poufnie, jak w gronie własnej 
rodziny. Wskazał na to, że nikt nie jest 
zmuszony do udziału w uprawianej polity- 
ce, że każdy jest wolny, Powołał się na 
swoje przemówienie, wygłoszone przed ro- 
kiem, 

Naczelny komendant płk. Koc wziął na 
siebie zadanie wyświetlenia sytuacji, — 
Naczelny komendant płk. Koc wyjaśnij, że 
zarzucono mu, iż naśladuje obce wzory, 
że odstąpił od ideologii Marszałka Piłeud- 
skiego. Na zebraniu tym wysłuchał kil- 
ka ostrych, skierowanych do niego pytań. 
Odpowiedzi zaś udzielił nie tyle płk, Koc, 
ile płk. Miedziński. Powtórzył 'on swój 
referat, wygłoszony w przededniu ogłosze- 
nia deklaracji nowego obozu, jeszcze raz 


częli Czesi istotnie wywierać wpływ na po- 
litykę Austro-Węgier. 

Kramarz był z przekonań panslawistą, 
z silnym odcieniem rusofilizmu. Dlatego 
zwalczał austriacką politykę trójprzymie- 
rza, a opowiadał się za. porozumieniem z Ro 
sją. Polityka ta znajdowała poparcie w ko- 
łach bliskich arcyksięciu Franciszkowi Fer- 
dynandowi. Rusofilizm Kramarza był głó- 
wną przyczyną, która go kłóciła z polski- 
mi politykami. Zresztą panslawistycznym 
mrzonkom Kramarza byli przeciwni i inni 
Słowianie w monarchii austriacko-węgier- 
skiej; to też z czasem Kramarz zrewidował 
swe poglądy i począł propagować neopan- 
slawizm, dążąc do zespolenia Słowian 
w Austro-Węgrzech. 


Za premierostwa Badeniego Kramarz był 
wiceprezydentem Rady Państwa i na tym 
stanowisku musiał walczyć z obstrukcją 
Niemców w okresie walki o prawa języko- 
we dla Czech. Odtąd począł on uchodzić za 
nieprzejednanego wroga Niemców. 


„_ Wielka wojna pchnęła go do czynnych 
działań nad realizacją wielkiej wspólnoty 
Słowiańskiej, tworzonej przez Rosję, Pol- 
skę, Czechy i państwa słowiańskie na Bal- 
kanie, Oskarżony o zdradę stanu znalazł 
SIĘ w więzieniu. Jego proces wywołał ol- 
brzymie wrażenie, a wyrok śmierci wyda- 
ny na niego w r. 19416 doprowadził do 
ogromnego wzburzenia. Może pod tym mo- 
ralnym naciskiem cesarz Karol ułaskawił 
go w r. 1917 i karę Śmierci zamienił na ka- 


rę 20-letniego więzienia; już jednak 2. lipca’ 


1917 r. wypuszczono go na wolność. Powrót 


z dnia 


prasy.. W, 


Co Byłe na zjeździe legionistów! 


30 mała 1857 


O a OOO ET 


ska? cz y 
socjalizmu, Ale i jej niebezpieczeństwa. Kto 
się znajdzie nad morzem, nie poprzestanie 
na „kapieli“ do kolan; zanurzy się cały. 
Dlatego partie socjalistyczne wszystkich 
krajów stanowią dziś oczywiście przedszko 
le kontumizmu. Związki zawodowe i hąlijcz| 
ne organizacje socjalistyczne są wylęgarnią 
komunistów. Jeżeli socjaliści się oburzą na 
to, eo piszemy, nie będziemy kwestionowali 
szczerości ich zaprzeczeń. Powiemy tylko, 
że nie bardzo zdają sobie sprawę z tego, 
co się w dołach partyjnych dzieje... A o tym 
można się hyło przekonać 1 maja 1936 w 
Warszawie. Przywódcy krzyczeli: „Niech | 
| żyje Polska Socjalistyczna!*... Z tłumu 4d- 
powiadano: „Niech żyje Stalin“... 


wskazał na konieczność pozyskania mło- 
dzieży, która jest nacjonalistyczna.* 
Jak to wszystko przyjęli legioniści? 

„Nie dyskutowali — pisze p. Singer — 
zaakceptowali sprawozdanie płk. Koca. 
Teraz wracają do swoich oddziałów, by 
uspokoić niezadowolonych w Krakowie, 
Lwowie i w Warszawie, by powtórzyć at- 
gument o „taktycznych względach*. Praca 
będzie ciężka. Przez długie lata prowadzo- 
no walkę z endekami, a tu trzeba wy- 
ciągnąć dłoń do endetkiej młodzieży, A 
jednąk tak się stanie. Wszystkie oddziały 
podporządkują się, opozycja długo nie po- 
trwa“. 


Żydzi w nowym rządzie Anglii 


Z nadzwyczajną satysfakcją donosi ży- 
dowska „Chwila“ z Londynu: 

„Do nowego gabinetu Neville Cham- 
berlaina weszło dwóch żydów. Minister ko 
munikacji w gabinecie Baldwina, Hore-Be- 
lisha objął po ministrze Duff-Cooperze te- 
kę ministra wojny, zaś podsekretarz sta- 
nu w ministerstwie lotnictwa sir Filip 
Sasson wszedł do gabinetu Chamberlaina 
w charakterze ministra robót publicz- 
nych“. 


Ziemianie wykluczeni (?) ze Zw. 
izb I Organizacyj Rolniczych 


Rządowy „Rolnik Wielkopolski“ donosi, 
że zarząd „Związku Izb į Orgamizacyj Rolni 
czych ' z siedzibą w Warszawie uchwalił 
zmianę statutu, w której powiedziano, że 

„członkami Związku Izb i  Organizacyj 

rolniczych nie mogą być te organizacje 

rolnicze, które mają albo charakter stano- 

wy albo klasowy“. 4 . 

„Cóż — pyta „Rolnik Wielkopolski“ — 
oznacza ta zmiana? 


arza 


jego do Pragi byt powrotem triumfalnym 
i dat okazję do manifestacii. 

W październiku 1918 r. dr Kramarz sta- 
nął na czele Wydziału narodowego, Po u- 
padku Austro-Węgier otrzymał misję utwo- 
jrzenia pierwszego rządu republiki czecho- 
|słowackiej, W roli premiera udał się on do 
Paryża, by wziąć udział w konferencji po- 
kojowaj. Wybory parlamentarne sprowa- 
dziły jednak jego upadek. Odtąd Kramarz 
na czele stronnictwa narodowo-demokraty- 
cznego pozostawał stale w opozycji. W ro- 
ku 1935 zabiegał o zjednoczenie partii pra- 
wicowych į razem z posłem J. Strzybrnym 
utworzył wspomniana partię „zjednoczenia 
narodowego* ; 

W wolnym państwie zmienił Kramarz 
swój pogląd na Rosję. Wróg socjalizmu, 
był też nieubłaganym wrogiem bolszewizmu 
i wciąż przestrzegał naród przed niebezpie- 
czeństwem. Zwalczany i podziwiany, ota- 
czamy czcią, to znowu zapoznawany, zszedł 
do grobu wielki polityk czeski, w którym 
i wrogowie uznawali człowieka czystych 
intencji i wielkiego charakteru. 'P-z. 


Program r 22. 
Nietrasobliwy humor! 
Nieustanny śmiech! 


Świetna komedia, ob- 


ANNY ONDRA H. Soshnker 


RABKA— 


KURACJA i WYPOCZYNEK 
f Sport — Basen kąpielowy — Plaża. 
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Od czwartku, dnia 27 maja 1937 r. 


filująca w bajecznie dowcipne sytuace. — W roli tytułowej rozkoszna ulubienica publiczności, 


Z obowiązku dziennikarskiego stwierdza 
my i nie przestaniemy wołać, że organiza” 
cje i związki socjalistyczne są wylęgarnia* 
mi komunizmu. Są to zalążki „hiszpanizo- 
wania“ Polski, tym więcej, że pokrzywdzo- 
ny i upośledzony robotnik polski jest często 
zdolny posunąć się do ostateczności, Jeżeli 
się nie chce, by Polska stanęła w obliczu 
katastrofy podobnej, jaka spadła na Hiszpa 
nię, zalążków tych lekceważyć nie wolno. 

Złamać należy protektorat socjalizmu nad 
roboinikizm polskim. A złamać można tyl- 
ko wysuwając realny program rozwiązania 
sprawy społecznej i szczerze biorąc w obro- 
nę proletariat. 7 

STO. 


RAJ 
DLA DZIECI 


Oznacza to, że członkiem Związku Izb 
i Organizacyj roln. nie może być np. jakiś 
Związek, do kłórego należeć mogą jedy- 
nie małorolni, nie może być członkiem 
Związku takie siowarzyszenie, do którego 
dostęp mają tylko ziemianie, a małorolni 
są wykluczeni, nie może być wreszcie 
członkiem Związku takie stowarzyszenie, 
które ma wybitny charakter klasowy, a 
więc gdyby np. powstal w Polsce socjali- 
styczny związek drobnego rolnictwa, to nie 
mógłby należeć do Związku. 


Jakie są pierwsze następstwa tej zmia” 
ny statutowej? 

Organizacje ziemiańskie, a więc Zwią- 
zek Ziemian, które należały dotychczas 
do Związku, nie będą odtąd mogły być 
jego członkami, ponieważ są to organiza» 
cje stanowie, skupiające rolników, będą- 
cych właścicielami większych obszarów, % 
pominięciem drobnego rolnictwa*, 


Młodzież i obóz rządowy 


„Kurier Poranny“ pisze o stosunku obo- 
rządowego do młodzieży. 

„Rozdźwięk między Piłsudczykami a 
większością młodzieży ma już za sobą do 
brych lat kilkanaście, W roku 1919 — 1920 
i później do 1922 olbrzymi wysiłek reali- 
zacyjny uniemożliwił Piłsudskiemu zwró- 
cenie uwagi na wychowanie młodego por 
kolenia*, 


Przeszedłszy do ostatnich czasów „Ku. 
rier Por.“ pisze: 
„dopływające na wyższe uczelnie roczniki 
niemal jednolicie zmajdywały się w sze- 
regach opozycji nacjonalistycznej. Represjs 
oraz próby bezpośredniego , dyrygowania 
organizacyjnym życiem młodzieży, których 
wyrazem była m, in. ustawa o stowarzy” 
szeniach akademickich, dolały nowej oli- 
wy do ognia. Atmosfera głębokiej niechę- 
ci do szkoły znajdowała swoją kontynua- 
cję na wyższych uczelniach,  przekształ- 
cając się w opozycję już jako zasadniczą 
postawę psychiczną młodzieży uniwersy. 
teckiej*. 
„Kurier Poranny“ twierdzi, że odtąd bę- 
dzie inaczej. Ale — jak się to stanie? 


ZAU 


= 


m .-idl 


wszelkiego 


OBUWI rodzaju tak 


spacerowe, wieczorowe, ‘portowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i do konnej jazdy 


poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszarzędny magazyn i pracownia obuwia 


PIOTR WASIR zas W. RAPERA 


Kraków, ul. św, Tomasza 29, 
| Smolany tiat rzmeacyjny da dyspozycji P. T. Klienfeli, 
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> ARRBEECE 


W dru dzisiejszym Święci ks. arcyb. Teodorowicz 50 lecie kapłaństwa. 
Jesteśmy przekonani, że w Jego Jubileuszu bierze udział cała Polska. Jest to 
howiem Jubileusz Biskupa-Wyznaw cy, Duszpasterza, gorącego patrioty. złoto- 
mstego kaznodziei, świetnego pisarza i znakomitego teologa, — Jubileusz, długo- 
letniego Wychowawcy narodu, który i słowem natchnionym i piórem wykwint- 
nym i czynem ofiarnym pełnił w okresie ostatnich kilkudziesięciu lat szczególną 
misję w narodzie: budził ducha narodowego w okresie niewoli, wołał o wolność 
dla niego w okresie wielkiej wojny, a po wojnie — w wolnej już Ojczyźnie —- 
wskazywał narodowi, jak Prorok Pań ski, bezpieczne ścieżki pochodu w przyszłość. 

Ogarniając jednym spojrzeniem tę działalność ks. arcybiskupa Teodorowicza 
ate my uderzeni dwiema szczególny mi jej cechami: jęj szerokością i jej głęho- 

ą. . ; 

Księdzu Arcybiskupowi-Jubilatowi nie jest obcym żaden dział życia Polski; 
przez Jego pisma i przez Jego przemówienia przewinęły się wszystkie zagad- 
nienia i wszystkie sprawy, które ani mowały polski naród i nawet całą Europę. 
Od zagadnień narodowo-politycznych póprzez kwestię socjalną, aż do spraw mi- 
styki religijnej, literatury pięknej i sztuki, — oto dziedziny twórczej pracy 
Księdza Arcybiskupa, Z tego punktu widzeńia potężna indywidualność ks. arcy- 
biskupa Teodorowicza rysuje się na horyzoncie naszego życia jako fenomem. Jej 
uniwersalizm w rodzaju zainteresowań i teakcji na wszystkie sprawy narodu 
budzi najwyższy podziw. 

Podziw ten wzrasta w miarę, jak badając twórczość Ks. Arcybiskupa uświa- 
damiamy sobie, że to, eo w poszczególnych sprawach powiedział, napisał lub 
zrobił, nigdy nie było powierzchownością i frazesem, ale oparte jest o głębokie 
wniknięcie w jądro zagadnienia, o sumienne zbadanie i jakieś nowe oryginalne, 
odkrycie, Z wielu wybieramy jeden przykład., Któż głębiej — przed laty 30 — 
ocenił charakter budzącego się ruchu ludowego, jeśli nie On, który protestował 
przeciw niemoralnym metodom wy grywania Stapińskiego i jego radykalizmu 
dla rozbicia ruchu — gdy należało pozytywnie ustosunkować się do zdrowych 
łego idei i dążności? 

Z okazji jubileuszu ks. arcybiskupa Teodorowicza pojawią się w prasie 
z pewnością głosy serdecznego i szczerego uznania dla Najdostojniejszego Jubi- 
lata i podziwu dla Jego twórczości. Najgłębiej jednak wniknęliby w nią ci, 
którzyby zdołali wniknąć w samą gorejącą duszę Księdza Arcybiskupa i zbadać 
jej najgłębsze pokłady uczuć i wizyj. Jest to jednak niemożliwe. Dusza ludzka 
otwiera się na oścież tylko Bogu; człowiek może widzieć jedynie jej manife- 
stacje na zewnątrz. Ale i te manifestacje w życiu Księdza Arcybiskupa są 
niezmiernie cenne i ułatwiają poznanie Jego wielkiej duszy. 

Oto dożywszy lat sędziwych, usuaąwszy się od zgiełku społeczeństwa, po- 
święca Ksiądz Arcybiskup ostatnie lata Swego życia nie spoczynkowi, nie 
bezruchowi i bezczynności, ale wielkiemu, obliczonemu na 12 tomów dziełu, 
w którym chce dać polskiemu czytelnikowi wielki obraz Jezusa Chrystusa. Jego 
życia ziemskiego i Jego Królestwa, — obraz oparty na wynikach badań współ- 
czesnej nauki i na tle prądów kulturalno-religijnych wstrząsających duszą Eu- 
ropy. Pierwsze dwa tomy już wyszły, trzeci jest w druku. pr" 

Fachowa krytyka już się wypowiędziała o wartości dzieła Ks. Arcybiskupa: 
postawiła je na najwyższym poziomie literackim i naukowym. Jeśli zaś tu do 
niego wracamy, to w innym celu, Chodzi nam «© podniesienie innych jego 

„ wartości... 

O. Gratry w swym dziele „Jesus Christ“ pisze o „eksperymentalnej wiedzy“ 
o Chrystusie, którą się zdobywa przez „wewnętrzne“ zjednoczenie z Nim. Jest to 
wiedza szczególna i szczególna metoda poznania Chrystusa, — bo przez we- 
wnętrzne doświadczenie chrześcijanina. Tą „eksperymentalną wiedzą“ o Chry- 
stusie tchnie dzieło Ks. Arcybiskupa. Mało tego! Ta właśnie „wiedza“. lub — 
powiedzmy lepiej — to zjednoczenie z Chrystusem stanowi „tajemnicę“ ducho- 
wej potęgi Księdza Arcybiskupa, która się na zewnątrz manifestuje w natehnio- 
nym słowie kaznodziei, pisarza,” duszpasterza i obywatela. 

Przed laty 50 spłynęła laska Chrystusowa na duszę przyszłego Arcybiskupa. 
I porwała ją do walki o Królestwo Chrystusowe. Dzieło o Jezusie Chrystusie 
jest zakończeniem i uwieńczeniem tej walki; jest syntezą myśli i uczuć Wielkiego 
Kombatanta w niekrwawej walce o triumf chrześcijańskiego ideału w życiu jed 
nostek i narodu. 

„ „Głos Narodu“, który się szczyci możnością zaliczania Księdza Arcylńskuna 
do grona swych przyjaciół | współpracowników, składa Mu najserdeczniejsze 
kyczenia: Ad multos annos! J. P, 


Ks. JÓZEF ARCHUTOWSKI 


Praca naukowa 


x. 


PPrzez całe życie ks. arcybiskup: J. Teo- 


4orowi 


rycerza. średniowiecznego, który stosownie 
do przyrzeczeń przy pasowaniu, bronił wiary 


Arcyb. J. Teodorowicza 


Ale. więcej budowaliśmy się moca Jego du- 
cha apostolskiego, dogłębną wnikliwością i 
roziimieniem duszy polskiej, dojrzałością i 
powagą Jego sądów. 


cz był, rzec można, wpatrzowe w ideał 


„GŁOS NARODU" z dnia 30 maja 1937 


kapłaństwa 


i honoru. A może raczej ideałem jego była 
postać św. Pawła Apostoła, który jako za- 
danie swego życia stawiał głosie ehwałę 
Chrystusa Ukrzyżowanego, a jako hasło 
uważał: „Mnie żyć jest Chrystus“. Nie mie- 
czem bowiem, ale słowem i piórem ks. Arey- 
biskup bronił sprawy Chrystusowej i hono- 
ru, Nie. było w ostatnich czasach wydarzenia 
lub sprawy ważniejszej, a dotyczącej wiary 
Chrystusowej lub honoru narodowego, 
w której by głosu nie zabrał. Bronił, gdy. 
wymagała. obrony przed nieslusznymi i 
krzywdzącymi zarzutami, wskazywał i pon- 
czał o znaczeniu, gdy widział brak zrozu- 
mienia i właściwej oceny w społeczeństwie, 
a zawsze wzywał do wiary w lepsze jutro, 
budził, podnosił i budował. Spełnia! zaszczyt- 
ną rólę proroka i Apostoła. 


Przemówieniami swymi nie tylko ujmował 
swych słuchaczów i przekonywał, ale też 
podbijał. W przemówieniach tych nie bvio 
słów na wiatr rzucanych, każde hylo dobrze 
przemyśłane i celowo dobrane. Podziwiali- 
śmy Go wszyscy, jako natchnionego i wy- 
kwintnego mówcę, i mistrza słowa polskiego. 


Za to wszystko czuliśmy dla Niego cześć, 
jako dla Wodza, uważaliśmy Go za naszego 
Nauczycieła i Hetmana. i 

Żałowaliśmy, że. po krótkiej działalności 
w odrodzonej Ojczyźnie wycofał się z życia 
politycznego. Mógłby swą światła, doświad- 
czoną, a przezorną radą służyć sprawom 
państwa i narodu. 

Wróci do ciszy domowej, ale, aby oddać 
się całkowicie innej idei, która stanowiła 
ośrodek Jego myśli i dążeń, i była hasłem 
Jego życia od lat najdawniejszych. Glosit 
dotychczas Chrystusa żywym słowem w Jicz- 
nych. konferencjach, teraz postanowił opta- 
cować Żywot Jezusa i dać Jego obraz naj- 
pelniejszy, a jednocześnie opattv na kry- 
| tycznym zbadaniu źródeł i tła historycznego 
l czasów Chrystusówych. Wiadomo, że bada- 
nia ostatniej doby przyniosły w tej dziedzi- 
nie dużo materialu i rzuciły nic mało światła 


na lepsze rozumienie czasów Chrystuso-| 


wych. Jak zwykle, materiał ten został od- 
razu wyzyskany przez krytyków radykał- 
nych, którzy. niestety, dali tylko negatywny 
obraz. Chrystusa Pana, i doszli nawet do 


ci 


zaprzeczenia Jego historycznego. istnienia, 
Należało krytycznie: zbadać dokumenty; a 
także uwzględnić wszystkie twierdzenia kry- 
trki racjonalistycznej. Zadanie: było nie 
łatwe i nie małe, wymagało-- bardzo dużo 
pracy. Ks. Arcybiskup podjął się go z ocho- 
tą, nie lękajac się trudów i pracy. Już przed 
tym zwiedził był Ziemię Świętą, poznał do- 
kładnie wszystkie miejsca uświęcone obec- 
nością i działalnością Jezusa Chrystusa, jak 
te- warunki Życia - mieszkańców. To Mu 
wiele ułatwiało zrozumienie tekstu Ewan- 
gelii i szczegółów z życiem  pałestyńskim 
związanych. Przed laty: zaś kilkunastu za- 
brał się do badań. Czytał wszystko, co 
w ostatnich czasach było opublikowane, i 
co było godniejsze czytania. 

Wstępem i niejako okruszyną margine- 
sowa były dwie prace: „Mnie żyć jest i Chry 
stus“ i „Okruchy ewangeliczne”. Były to roz 
ważania, które miały bardziej ascetyczny 
charakter, przedstawiały naukę Chrystusa 
jako wskązania dla życia duchowego, a 050- 
bę Chrystusa, jako „Drogę, Prawdę i Ży- 
wot“. 

Ale myśl ks. Arcybiskupa sięgała dalej 
i wyżej. 

Po długich latach badań i rozważań nad 
właściwą formą ującia ogłosił zapowiedź, iż 
praca Jego o ARA Jezusa dobiega końca, 
i pierwsze tomy niebawem się ukażą. W za- 
WSO była mowa o dziesięciu tomach. 

wiadczy to o ogromie pracy włożonej i za- 
mierzonej. Wydany wkrótce tom p.t.: „Od 
Betleemu do Nazaretu“ (jak tom II w cało- 
ści, w pierwszym bowiem miały być podane 
wyniki badań krytycznych o źródłaeń, t. j. 
Ewangeliach) obejmował lata dziecięce 
Chrystusa Pana. Czytając ten tom podziwia- 
liśmy szerokość przedstawienia, oryginal- 
ność ujmowania, psychołogiczną wnikh- 
wość, (np. w wykładzie bymnu Magnificat), 
a ponadto barwne opisy przyrody i krajo- 
brazów palestyńskich. Czuło się na kazdej 
karcie pióro mistrza i wielkiego myśliciela, 
który nie ograniczał się do suchego przed- 
stawienia tego lub innego faktu, ale usilo- 
wał je ożywić przez wydobycie myśli I we- 
wnętrznych uczuć osób występującycii. 
Znam nie mało „Żywotów Jezusa“, pisanych 
przez różnych autorów, ale takiego przedsta- 
wienia i ujmowania „zarazem zagadnień 
z życiem Jezusa związanych, . jakie mamy 
w pracy ks. Arcybiskupa, nie Czytałem. 
Mógłby kto powiedzieć, że niekiedy rozwa- 


TADEUSZ_MILDNER 


Nr 148 


zania są zbyt drobiazgowe. Nie przeczę. Ale 
; jednocześnie muszę stwierdzić, że Dośtojny 
Autor ujawnił w tej pierwszej: pracy serie 
naukowej: nadzwyczajny: dar obserwacji, i 
wnikliwości, że nie pomitąi w miej najdtońi- 
i niejszych nawet sztżegółów, na które wi: 
autorów nie zwraca uwagi. 

Ukazania się następnych tomów Ż;tia 


maj Jezusa czekaliśmy z wielką niecierpliw o- 


1 
f 
ścią. Czas mijał. Mówiono, że stan zdro rA 
nie pozwalał pracować i wykończyć driela. 
Była to nieprawda. Ks. Arcybiskup - praco- 
wał boz wytchnienia.. W 1936 r. wydal newy 
tom. ale nic dalszy ciąg Życia Jezusa. Miał 
tytuł: „Od Jahwy do Mesjasza”. Dzieło b710 
poś icone . zagadnieniom Starego Testa- 
mentu. W przedmowie Dostojny . Autor %*- 
jaśnia powody; które go skłoniły do chwilo 
wego przerwania swej głównej pracy, a-za- 
jęcia się Starym Test.. W.zrastający miano- 
wicie ańtyjadaizm zamyka oczy na religijno- 
moralno warteści Star:- Fest.,.nie chce wi- 
dzieć w nim podstaw -dla , chrześcijaństwa. 
a wysuwa cały szereg oskarżeń, które dła 
umysłów -nieprzygotowanych mogły być nie- 
bezpieczne. Wykładnikiem tych zarzutów 
była u nas praca prof. 'T.-Zielińskiago p..t. 
Hellenizm i judaizm 
Należało dać odpowiednie wyjaśnienia, 
usunąć uprzedzenia. 
Uczynił to Ks. Arcybiskup z catym apa- 
ratem naukowym i po mistrzowsku. Nie będę 
tu powtarzał, co niedawno na łamach „(sło- 
su Narodu“ o pracy tej napisałem. Cheę tu 
dodać, że w pracy tej ks. Arcybiskup dał 
dokładne i gruntowne uzasadnienie znacze- 
nia Starego Test., wskazał na jego wieczne 
wartości w zakresie prawd religijno-moral- 
nych, (Stary Test. ze swoim nauczaniem o 
Bogu jednym i jedynym, o przyszłym 
Mesjaszu, jako  Odkupicielu ludzkości, 
jest. wyjątkowym zjawiskiem na. świe- 
cie), a ponadto dał dowód. bardzo. roz- 
ległych. i -gruntownych „wiadomości z za- 
kresu biblioteki i kultury helleńskiej. Smiem 
powiedzieć, że praca „Od Jahwy do Mesja- 
sza“ jest jednym z najlepszych opracowań 
w literaturze biblijnej ostatniej doby, za- 
gadnieniom Starego Test. poświęconych. 
Niewątpliwie będzie ona trwałym pomni- 
kiem, który. pokoleniom mówić będzie o 
wielkim umyśle ks. arcybiskupa Teodoro- 
wieza i nadzwyczajnej Jego pracowitości. 
Nie mniejszym sądzę świadectwem î ty- 
tułem chwały naukowej będzie Jego Życie 
Jezusa. Ukazania się dalszych tomów będzie- 
my czekali z. niecierpliwością. Oby Bóg dał 
ks. Arcybiskupowi najlepsze zdrowie i siły 
potrzebne, aby mógł dzieło rozpoczęte i 
wielce pożyteczne do końca doprowadzić. 
Takie jest móje życzenie, ' które Najdost. 
„Jubilatowi dzisiaj z wyrazami wdzięczności 
i należnego hołdu składam. Ad multos 
annos. l "A l - 
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Wielki wychowawca narodu 


(W pięćdziesięciolecie kapłaństwa ks. arcybiskupa Józeła Tendorowicza). 


„53 postulaty w polityce, które 
ściśle wiążą sią z Kościołem. A. w takich 
razach pomiędzy wiarą a polityką naj- 
ściślejszy zachodzi związek“. 

(Ks. arc. J. Teodorowicz: „Wobec 
zbliżających się wyborów w Galicji“, 
Kraków, 1907). 

Kiedy w pięćdzīesięciolecie kapłaństwa 
katolickie społeczeństwo w Polsce składa 
hołd ks. arcybiskupowi Józefowi Teodoro- 
wioeżowi jako duszpasterzowi i teologowi, 
chciałbym dołączyć się do zgodnego chóru, 
poświęcając Najdostojniejszemu Jubilatowi 
kilka słów jako działaczowi narodowemu 
i społecznemu, tj, wychowawcy narodu; bo 
taki zawsze charakter, ma publiczna działal. 
ność Biskupa. Bez tego obraz działałności 
ks. Arcybiskupa nie byłby zupełny. Ks. arcbp 
Teodorowicz bowiem nie ograniczał się do 
działalności czysto kościelnej, lecz za woje 
posłannictwo uważał także służbę narodo- 
wi, glłyż — jak to wyraził w czasie zjazdu 
biskupów w Krakowie 29 maja 1924 r. — 
miłość ojczyzny uczy nas „sprzęgać w Je- 
dno wiełkie interesy Pańskie i Jego chwały 
w-najwyższymi i najprzecónniejszytmi=imtere- 
sami ojczyzity į narodu”. 


SŁUŻBA BOGU I OJCZYŹNIE. 


Obok miłości Boga ze słów złotoustęgo 
kaznodziei promieniało zawsze gorące umi. 
łowanie ojczyzny. „My kochamy Chrystusa 
Jezusa — mówił na zjeździe biskupów — 
ale my też kochamy i miłujemy nasz naród, 
my kochamy Polskę“... „Sternikami jestes- 
ańy. w Kościele j narodzie”, A na zarzut wro 
gów, „skąd Kościołowi: do polityki“, odpo- 
wiśda: 7 

„Nie mieszany się tu do niej; lecz, ile 
razy polityka narzędziem się.staje apostazji 


narodu od Boga, ilekroć polityka swoim am 
torytetem zatwierdzi i do zasady prawa wy 
niesie to, co jest złe i niemoralne, tylekroć 
my ją pozwiem przed sąd i trybunał Pański: 
tylekroć zawołamy: „Oddajcie co jest cesat 
skiego, cesarzowi“, ale też: „oddajcie, 06 
jest Boskiego, Bogu“, bo nie wy, ustawo- 
dawcy, nie wy, politycy, bogami jesteście 
narodń i Polski, wyście sługami jej tylko; 
Pam jeden jest, który przez wiarę i zakon 
narodowi króluje“. 

Ks. are. Teodorowicz zawsze zaznaczał 
łączność idei katolickiej z narodową. „Dość 


wymówić słowa: kultura Polski, ażeby 
przypomnieć sobie ścisły, nierozerwalny 
związek idei narodowych i Kościoła" 


(z przemówienia w Warszawie w r. 1916). 
Myśl tę rozwinął w pięknym kazaniu 
„O miłości ojczyzny”, wygłoszonym w War- 
szawie w r. 1916. „Biada nam — powiedział 
między innymi — jeśliby miłość Ojczyzny 
naszej nie miała w Bogu swojego źródła. 


„IDŹMYŻ W LUD, 
ŚWIECCY i DUCHOWNI!* 


Miłość i zrozumienie potrzeb ludu — oto 
jedna z cech działalności społecznej ks. are. 
Teodorowicza. Kiedy w r. 1902 wybnebł 
w Galicji Wschodniej strejk rolny, ks. Arey 
biskup napisał książkę pt. „Z ostatnich do- 
świadczeń" (Lwów 1908), w której rozwi: 
'nął program pracy dla ludu w myśl wska; 
„zań chrześcijańskiej sprawiedliwości. 

Już wówczas umiał ks. are. Teodorowicz 
ocenić wielkie znaczenie ludu dla nato.lu. 
„W Kraju — pisze we wspomnianej książce 
— nawskróś rolniczym jak nasz. przy tak 
Aierozwiniętym przemyśle -i handłu i przy 
innych także licznych względach, lud nasz 
stać się musi predzej czy później osią, okoła 
której sprzęgają się najżywsze interesy spo- 
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wokół Edrei rare jego 
Doma | „= 4. we; wspólną 
= c 1 organizację, mającą dopiero 

, aezności z ludam podstawy głębokie, 
8 iym samym zapewnioną sobie siłę i trwa- 
łość 46 
bież, Podna metodę pracy uważa Ka, Aroy 
h oj „pracę dla ludu ale bez ludu". dla- 
50 w swych przemówieniach niejedno- 
šromnie rzuca wezwanie: „idźmy w lud!“ 
Zgodnie z eneykliką „Rerum novarum“ 
pisze ks. Arcybiskup, że praca dla ludu nie 
ma polegać na dawaniu jałmużny, lecz, że 
«punkt ciężkości akcji socjalnej przenieść 
należy na pole sprawiedliwości i to nie 
tylko przez przestrzeganie jej, ale nawet 
przez orędownictwe w sprawie pokrzywdzo- 
nych”, 

% _ AUDIENCJĄ W WATYKANIE. 

„W r. 1905 Królestwo Polskie stało się 
widownią ruchów rewolucyjnych i strajków” 
Wówczas to papież Pius X wydał encyklikę 
do biskupów polskich pod zaborem rosyj- 
skim, w której obok potępienia rewolucji 
była także wzmianka o rzeziach żydów 
10 „radykaliżmie narodowym“. 

Encyklika wywołała bledne komentarze 
w polskiej prasie. Zarzucano papieżowi, że 
encyklika wydana została na skutek „ob- 
cvadh* wnływów. Ks. arc. Teodorowicz bo- 
lał niezmiernie nad tego rodzaju zarzutami. 
Wiedział, że są niesłuszne, że wynikają 
z błędnego zrozumienia encykliki, postano- 
wił przeto dać społeczeństwu polskiemu 
wyjaśnienie. i to wyjaśnienie najbardziej 
przekonywające, bo pochodzące od samego 
papieża. 

Ks. Arcybiskup wyjechał wiec do Rzy- 
mu i uzyskał audiencję (27 grudnia 1905 r.), 
na której papież dał wyraz swej dobrze 
znanej miłości dla polskiego narodu 
i oświadczył, że encyklika miała znaczenie 
ogólne, a mie miała na celu czynienia Po- 
lakom wymówek. Ks. arc. Teodorowicz 
otrzymał autentyczny komentarz. który 
ogłosił drukiem („Z audiencji z dnia 27 
grudnia“, Kraków 1906). Komentarz zazna- 
cza, że „wzmianka o rzeziach żydów nie do 
Polski odniesiongą być winna”, oraz, ' że 
„pod nazwą „radykalizmu narodoweco* nie 
rozumiał Ojciec Św. partii, które przeciw 
Kościołowi i jego nauce wrogo nie wystę- 
pują, lecz te jedynie, które kupcząc patrio- 


M Z Z NĄ OOO A A WA O 0000 a 


„GŁOS NARODU” z dnia 80 niaja 193% 


tyzmem walkę swą przeciw prawu Bożemu 
osłaniają, narodowymi hasłami.” >, 

Do komentarza dołączył ks. arc. Teo" 
dorowicz swoje uwagi. Chodziło mu słów* 
nie o to, że „cd dłuższego czasu. urabiają 
Polakom opinię rewolucjonistów“. Ks. Aroy- 
biskup zwalcza tę niesłuszną opinię i pisze, 
że do rewolucji „nie poszli nawet wszyscy, 
robotnicy, boé właśnie publicznie żałą się 
partie wywrotowe, iż skutkiem onamizacji 
narodowej robotników nie udało im się zor- 
ganizować strejku w Warszawie.* Nie mo- 
żna 0 rewolucję oskarżać polskiego spole- 
czeństwa, „bo nożownicy warszawscy, bo 
żydzi zorganizowani w Bundzie, opłaconym 
podobno za zagraniczne pieniądze, bo lu- 
dzie, wyznający wywrotowe zasady — to 
nie społeczeństwo. * s 


W OBRONIE POLSKOŚCI. 


Ale nie tylko o honor Polaków walczył 
ks. are. Teodorowicz; występował. także 
jako niestrudzony bojownik, gdy chodziło 
o obronę polskości. Wiedząc, że najwięk- 
szym niebezpieczeństwem jest rozbicie pol- 
skiego społeczeństwa, dążył do konsolida- 
cji żywiołów narodowych w Galicji Wscho- 
dniej i cel swój osiągnął. 

Głosił, że oba słowiańskie narody, Po- 
lacy i Rusini, powinny żyć w zgodzie- 
Przestrzegał Rusinów przed tego rodzaju 
metodami walki jak strajk rolny w r. 1902, 
któremu w niektórych ókolicach chciano 
nadać charakter walki z polskimi ziemia- 
nami; przede wszystkin zaś ostro potępił 
potworne morderstwo, dokonane przez Ru- 
sina na namiestniku Andrzeju Potockim 
Ww r. 1908 („Obecny moment kwestii polsko- 
ruskiej”, Kraków 1908). Polaków przestrze- 
gai przed .„politytą nerwów”, „ta bowiem 
skłonna jest do uogólniania symptomatów 
terroryzm z całą narodowością i z całym 
ruskim narodem“. 

Kiedy w r. 1913 namiestnik Michał Bo- 
brzyński wniósł projekt reformy wyborczej, 
idący po linii interesów austriackich 
a wbrew interesom polskim i wprowadza- 
jący w kurii wiejskiej osobne wybory dla 
Rusinów a osobne. dla Polaków, biskupi 
polscy — pod wpływem ks. arc. Teodoro- 
wioza — oglosili, list otwarty przeciw pro“ 
„jektowi. Dzięki temu projekt upadł, a na- 
miestnik Bobrzyński podał się do dymisji. 


Q zwycięstwo chrześcijańskich zasad społecznych 


Ks. are. Teodorowicz zawsze stawał 
W obronie uciśnionych. Drogi mu był za- 
równo los chłopów jak i robotników. Pote- 
piając walkę klas, był jednakże: zwolenni: 
kiem demokracji i reform socjalnych, poję: 
tych w duchu chrześcijańskim. 

„Dlaczegóżbyśmy mieli lękać się prze- 
chylenia się Kościoła ku ruchowi socjal- 
nemu, otrzymującemu wszędzie moc legal- 
ną przez rozszerzonńe prawo politycznego 
glosowania?“ — mówił na zjeżdzie pisarzy 
katolickich w Warszawie w r. 1907. „Co 
więcej, dlaczegóżbyśmy nie mieli uznać 
konieczności liczenia się Kościoła z potęż- 
nymi organizacjami socjalnymi, już też 
z powszechnym ruchem demokratycznym, 
który się zawsze może zwrócić przeciw 
tym, którzy mu nie zechcą przyznać tego, 
co jest słuszne i rozsądne?“ 

„Tu z radością i dumą już dziś powie- 
dzieć sobie można — mówił dalej ks. arc. 
Teodorowicz — że mimo całego zalewu roz- 
przężenia i anarchii, mimo obietnie najzłud: 
niejszych ale pokażnych, mimo terroru. stra. 
szliwego, co grabi wszelaką wolność przez 
organizacje robotnicze, Kościołowi i naro- 
dowości wrogie, ozwało się wszakże 
w piersi robotniczej poczucie religijne i na- 
rodowe i niczym stłumić się nie dało.“ 

A o programie demokracji w pojęciu 
chrześcijańskim tak mówił na wspomnia- 
nym zjeździe pisarzy katolickich: 

„Program jej, jakkolwiek obejmuje każ- 
dą w ogóle akcje Kościoła nad ludem, to 
jednak przede wszystkim jest programem 
ludowym w ewangelicznym tego słowa po- 
Jec, o ile broni słusznych praw pracy 
Przez kapitalizm zdeptanych — i o ile 
w harmonie wprowadza interesy klasowe 
z ochroną interesów ekonomicznych ludu.“ 


Kiedy Austria w r. 1907 wprowadziła 
powszechne głosowanie w wyborach do 
Rady Państwa, jeden z niemieckich posłów 
oświadczył ks. arc. Teodorowiczowi, że ma- 
ye była przygotowana do uderzenia na 
Kościół l episkopat, gdyby biskupi wystą: 
pii przeciw powszechnemu głosowaniu. 
A AE ks. arc, Teodorowicz zabrał glos 
w „zbie Panów i oświadczył, że Kościół nie 
tylko nie boj się ruchu demokratycznego, 
ale uważa go za swój. 

Ks arc. Teodorowicz zwalczał błędne 
Przekonanie „jakoby katolik musiał pozo: 
stawać w tyle za dzisiejszym postępem i 
rozwojem ekonomicznym i przemysłowym, 
gdyz jego religia skierowuje go zbyt ku 


nebu, a zakazuje myśleć o ziemi“, Na przy- | FM 


kladzie Lueggera, burmistrza Wiednia, wo- 
dza nartii chrześcijańsko-społecznei wyka 


zuje ks. ate. Teodorowicz, że „pogląd chrze 
ścijański i zasady katolickie nie tylko nie 
przeszkadzają rozwojowi królestwa ziemi, 
ale rączej pomagają”. A nieco dalej pisze: 
„Gdyby był Luegger nie zaczął od walki 
negatywnej z uciskiem żydowskim, wtedy 
lud zostąłby przez pracę wrogą Kościołowi, 
przez organizacje socjalistyczne odwróco- 
ny od Kościoła" („Nad trumną Lueggera*, 
„Kraków. 1910). 

Przed organizacjami  socjalistycznymi 
ostrzega. robotników ks. are. Teodorowicz 
także na kazaniu podczas nabożeństwa, 
urządzonego w Warszawie w roku 1921 sta- 
raniem Polskiego Związku Kolejarzy. „Ro- 
botniku! — powiedział wówczas złotousty 
kaznodzieja — ty w tych organizacjach je- 
steś liczbą, a nie duszą, jesteś niewolnikiem 
a nie wolnym!.. Obronić ciebie, robotniku 
polski, tylko ten potrafi, kto się odezwio 
do twego sumienia, do twej miłości Boga 
i ojczyzny”, i 


O WOLNĄ I ZJEDNOCZONĄ POLSKĘ... 


Kiedy wybuchła wojna Światowa, ks. 
arc. Teodorowicz przeczuł, że to jest ta 
właśnie wojna, o którą modlili się przod- 
kowie nasi, wojna, która ma przynieść Pol- 
sce niepodległość i zjednoczenie, Wiedząc, 
ze głównym wrogiem polskiego narodu są 
Niemcy, nie dał się zwieść obłudnym obiet- 
nicom, dawanym przez nich Polakom i prze- 
©iwstawił się polityce, łączącej losy Polski 
z losami Niemiec i Austrii. 

W tym duchu działała w czasie wojny 
na terenie Galicji grupa działaczy narodo- 
mych, jak np. Aleksander Skarbek, Stan. 
Głąbiński, Stan. Stroński, Witold ks. Czarto- 
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poleca 


ryski i in. Duchowymi przywódoą tej grupy 
był ks. amo. Teodorowicz. Organem praso- 
wym tego kierunku był w Krakowie „Głos 
Narodu”, 

W ozasie posiedzenia Izby Panów 30 
czerwca 1917 r. niemieccy ozłonkowie tej 
izdby wystąpili z gwałtownymi atakami prze 
siw Polakom. omas ka. arc. Teodoro- 


wicz wygłosił mowę, w której poruszył spra- 


we polską. Przewodniczący: Izby przywołał 
mówcę do porządku za rzekomą „obrazę” 
sprzymierzeńca Austrii, tj. Niemiec, a refe- 
rent budżetowy, Plener, nazwał w swym 
przemówieniu stanowisko ks. arc. Teodoro" 
wicza „fantastycznym”* i wytoczył przeciw 
Polakom cały szereg zarzutów. d 
Ze względów regulaminowych ks. are. 
Teodorowicz mógł dać odpowiedź na za- 
rzuty dopiero 80 października 191% roku. 
W historycznej owej mowie odparł Ks. Ar- 
cybiskup stawiane Polakom zarzuty i wy” 
świetlił prawa Polski do niepodległości. Na- 
piętnował aneksjonistyczne zakusy Niem- 
ców w stosunku do Królestwa Polskiego, 
potępił niszczenie łasdw i fabryk. rekwizy” 
cje, wywożenie polskich robotników i ger- 
manizowanie ludności. 
Odpowiadając na „zarzut“ Plenera, że 
Polacy nie wywołali powstania(!) w Króle- 
stwie, na rzecz mocarstw centralnych, za- 
pytał mówca: 
„Lecz na jakich to obietnicach ze stro- 
ny Polski i na jakich rękojmiach ze strony 
Austrii opierała sie nadzieja na powstanie 
w Królestwie?" 
„Dla Europy chrześcijańskiej — mówił 
dalej ks. arc. Teodorowicz — idea spra- 
wiedliwości w życiu ludów uzmysławia się 
w problemie odbudowania Polski“. 
Na zarzut Plenera, że wszelkie próby, 
podjęte przez mocarstwa centralne, by utwo 
rzyć armię polską, rozbiły się o opór Po- 
laków, odpowiedział ks. arc. Teodorowicz, 
"że „Polacy przeżyli i doświadczyli już nie- 
jednego z armią i stali się w tej właśnie 
kwestii nadzwyczaj przezorni i ostrożni”. 
A -po traktacie brzeskim (r. 1918), kiedy 
już (całe społeczeństwo polskie przejrzało 
fałszywą i obłudną grę Niemiec i Austrii, 
tak złotousty kaznodzieja wołał w bazylice 
lwowskiej: 
„Któż winien, jeśli same wilki w ow- 
czej skórze poczytujemy za baranki”... Kto 
winjen..iżeśmy tam miłości, szukali, gdzie 
serca były kraterem wulkanów, ziejących 
lawą zniszczenia?” 
_'W NIEPODLEGŁEJ POLSCE. 


Po odzyskaniu niepodległości ks. arc. 
Teodorowicz w dalszym ciągu poświęca swe 
siły i wybitne zdolności dla dobra narodu. 
W roku 1919 społeczeństwo wybiera go 
posłem do Sejmu Ustawodawczego. Ks. are. 
Teodorowicz stoi jako poseł niezłomnie na 
straży katolickiego charakteru państwa; 
w czasie dyskusji nad konstytucją walczy 
o to, aby prezydentem Rzeczypospolitej 
mógł być tylko katolik. Przez kilka mie- 
sięcy, w latach 1922—1923 zasiada w Sena- 
cie. Służy. narodowi piórem i natchnionym 
słowem, 

Zawsze pełen miłości wzywa naród do 
jedności i zgody. 

Jest wzniosłym symbolem i wzórem dusz- 
pasterza — dzialacza narodowego. 

Jest wzorem kapłana- obywatela. 

A kiedy w ostatnich latach starano się 
wykreślić słowo „naród“ i zastąpić je sło- 
wem „państwo“, ks. are. Teodorowicz wy- 
rzeki ną zjeździe sodalicyj całej Polski te 
pamiętne słowa na kazaniu w kościele Ma- 
riackim w roku 1981: 

„Zdaje się, jakoby dzisiaj wielu chciało 
ukryć w cień samą nawet nazwę „naród , 
lękając się, by nie przyćmiewała ona przy” 
padkiem ;„państwa”. Czymże jest jednak 
państwo bez narodu? Czymże jest innym, 
jak nie jakąś wielką, pustą salą, zamkniętą 
przed publicznością, w której ścianach roz- 
lega się echo zaledwo kilku ludzi, sprząg” 
gniętych węzłami wzajemnej adoracji i wza 
jemnych interesów. Nie można państwa od- 
dzielać od narodu“. 
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- Bibliografia dzieł 


Ks. Arcb. Teodorowicza 

Obok działalności duszpasterskiej i naro 
dowo-społecznej, poświęcał się ks. arcybł- 
skup Teodorowicz działalności pisarskiej. 
Twórczość literacka ks. biskupa Teodorowi: 
cza jest bardzo bogata, a świat jego zainte- 
resowań bardzo rozległy. Można powiedzieć, 
że żadne z wielkich zagadnień kultury euro- 
pejskiej na przestrzeni czasu od 1900—1937. 
nie uszło Jego uwagi, by w jakiś sposób 
nie zostało przetworzone w formie naukowej 
rozprawy. Nie roszcząc sobie pretensji do 
wyczerpania tematu, podaję biogralię prac 
ks. Arcybiskupa Teodorowicza, które mia- 
łem w rękach: 

„List pasterski do duchowieństwa i wier- 
nych obrządku ormiańskiego", wydany dn. 
2 lutego 1902 r. w dzień konsekracji bisku- 
piej i intronizacji. Lwów 1902, str. 30. 

„Z ostatnich doświadczeń”. Uwagi po 
strojkach* Lwów 1908, str. 64, nakładem 
autora. 

„Przemówienie na posiedzeniu sejmo- 
wem dnia 3 listopada 1908 podczas zam- 
knięcia sejmu“. Lwów 1908, str. 4. 

„Leon XII wobec swego wieku”, Kra- 
ków 1903, str, 32, nakładem Spółki Wydaw- 
niczej Polskiej. 

„Pierwiastek nadprzyrodzony a dzisiej- 
sza doba Polski", Kraków 1905, str. 27, na: 
kladem autora. 

„Z audiencji z dn. 27 grudnia”. List pu- 
bliczny. Kraków 1906, str. 18, nakiadem 
autora. 

„Katolicyzm a cywilizacja“. Ze zjazdu 
pisarzy katolickich w Warszawie. Warsza- 
wa 1907, str. 68. 

„Wobec zbliżających się wyborów w Ga- 
lieji*, Kraków 1907. Broszury o chwili obec- 
nej, zeszyt 7, każ 

„Obecny moment kwestii polsko-ruskiaj", 
Kraków 1908, 'str. 18. Broszury o chwili 
obecnej, zeszyt 17, 

„Nad trumną Lueggera*. Kraków 1910, 
nakładem autora. Broszury o chwili obecnej, 
zeszyt 26. 

„Wobec ideałów Sienkiewicza“. Mowa. 
wypowiedziana na nabożeństwie żałobnym 
za duszę ś. p. Sienkiewicza w kościele Ma- 
riackim w Krakowie. Kraków 1917, str. 61. 

„Anna Torosiewiczowa*, Wspomnienie 
pośmiertne. Lwów 1917, str. 18. 

„Z dziejowej chwili”, Lwów 1918, str. 67, 
Książnica Polska Nauczycieli Szkół Wyż- 
szych, 

„Mnie żyć jest Chrystus“, Poznań 1919, 
str. VI +- 260, nakł, Księgarni św. Woj- 
ciecha. 

„Dzisiejszy stosunek Episkopatu pol- 
skiego do Chrystusa i do narodu". Kraków 
1921, str. 31. Spółka wyd.hańdl. „Lud Ka- 
tolicki“. 

„Na przełomie“. Przemówienia i kaza- 
nia narodowe. Poznań 1923, str. VIN + 346, 
Księgarnia św. Wojciecha. 

„Okruchy ewangeliczne“, Lwów 1923, 
str. 857, nakładem „Biblioteki religijnej". 

„Przemówienie z okazji 50-letniego ju. 
bileuszu kapłańskiego ks. Pawła Smolikow- 
skiego O. R. dnia 15 kwietnia 1923 r. w Kra- 
kowie*. Warszawa 1928, str. 20. Drukarnia 
Polska. 

„Mowa żałobna wygłoszona w Krako- 
wie dnia 15 września przy zwłokach ś. p. O. 
Pawła SŚmolikowskiego. Warszawa 1926, 
str. 21. Drukarnia archidiecezjalna „Poiak- 
Katolik“. 

„O ducha narodu polskiego“, Poznań 
1927, str. 44, Księgarnia św. Wojciecha. 

„Chrystus w walce o swe królestwo”, 
Przemówienie wygłoszone w Warszawie 
dnia 10 grudnia 1927. Poznań (1928), str. 16, 
nakiadem Narodowej Organizacji Kobiet. 

„O abeji katolickiej w Polsce“. Przemó- 
wienie na Kursie Duszpasterskim we Liwo- 
wie dnia 26 września 1929. Lwów 1929, str. 
10--2 nlb. Druk. „Biblioteka Religijna". 

„Św. Paweł Apostoł Narodów“. Lwów 
1930, str. 40, odbitka z „Prądu*. 

„Państwo chrześcijańskie a państwo po- 
gańskie*. Kazanie wypowiedziane w ko- 
ściele Mariackim w Krakowie na Zjeździe 
Sodalicji całej Polski dnia 12 kwietnia 1931. 
Lwów 19831, str. 23. 

„Jezus Chrystus”, tom H, „0a Betleem 
do Nazaretu“. Poznań 1932, str. XIV +2 
rb -+ 338. Nakład Księgarni św. Wojcie- 
cha. i 

„Zjawiska mistyczne i ich tłumaczenia. 
Włocławek 1932, str. 80, odbitka z „Ate- 
neum Kapłańskiego”. 

„Zjawiska mistyczne i ich tłumaczenia 
(Konnersreuth)“. Poznań 1933, str. 390, 
nakładem Księgarni św. Wojciecha. 

„Od Jakwy do Mesjasza“. Poznań (1936), 
str. XII + 354 + 1 nlb. Nakładem Księgarni 
św. Wojciecha. 

„Św. Ludwika de Mariilac 1591—1660“. 
Poznań 1986, str. 30, nakładem Księgarni 
św. Wojciecha. 

„Św. Paweł wzór pracy apostolskiej”. 
Poznań 1956, str. 24, nakładem Naczelnego 
Instytutu Akcji Katolickiej. 

„Herold Chrystusa na tle epoki“. Po- 
znań 1957, nakładem Księgarni św. Woj:, 
cięcha, str. 260. i xa 
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TYGODNI 


KRAKÓW, 30 MAJA 1937 R. 


Przechadzki po prasie 


Trzeba iść z młodzieżą 
Te słowa stawia ks. Kosibowicz w „Prze- 
lądzie Powszechnym“ (V. 1937 nr 5, tom 
214) na czele wskazań, jak wyjść z obecnej 


„GŁOS NARODU“ z 


dnia 30 maja 1557 


Znów u stóp 


swej Patronki 


W dniu dzisiejszym, w rocznicę Jasnogórskich Ślubów, gromadzimy się znowu 
u stóp Patronki Polskiej Młodzieży Akademickiej. W mniejszej dziś liczbie i mniej uro- 
czyście. Nie chodzi nam jednak o liczbę. Chodzi natomiast o zaznaczenie, że o 24 Maja 
1936 r. pamiętamy, że czujemy się nim związani, związani tym mocniej, że dobrowolnie. 


Chodzi o zamaniiestowanie, że pragniemy 


tragicznej sytuacji na terenie akademickim:| wamy na straży Polski katolickiej. 
2 


„Trzeba iść z młodzieżą, trzeba się na 
niej oprzeć i zdobyć jej zaufanie; nie mo- 
żna dopuścić, by postulaty słuszne musiała 
dopiero „wywalezać“. Do tego zaś celu na- 
leży podążać drogą perswazji, z godnością, 
bez gróżb, zadrażnień i nieprzemyślanych 
do końca sankcyj, ale i bez ustępstw zdo- 
bywanych terrorem czy presją.“ 


Pacyfikacja... 


Artykuł, z którego wyjątek 


i będziemy realizować swe Śluby — że czu- 


ANTONI PIUS KRZYŻANOWSKI. 


Pewien młody tetryk stał jednego wie- 


czoru pod kościołem akademickim św. An- 
ny w Krakowie i ze .zgorszoną miną obser- 


powyżej|wował gromadki akademiczek i akademi- 


przytoczyliśmy, wywołał dyskusję. Na ła-|ków, którzy po skończonym nabożeństwie 


Mach „Czasu“ zabrał głos p. A. Łada: 


majowym rojno i gwarnie opuszczali świą- 


„Sam ceniłem wysoko — pisze p. A. Ł.|tynię. Dowiedziałem się później od niego, 
— swobody uniwersyteckie, sam do nie-|jakie były przyczyny tego niezadowolenia. 
dawna oddawałem się złudzeniom, że wspól | Osobnik ten był mianowicie zdania, że na- 
nymi siłami, wysiłkiem rodziców, rozumem | bożeństwą majowe winny być odprawiana 
rektorów i tolerancją rządu uda się opa-| osobno dla koleżanek, a osobno dla kole- 


hńówać sytuację; dziś te złudzenia prysły, | gów, 


gdyż w przeciwnym razie moralność 


dziś widzę jasno, że tylko bardzo energicż- |i przyzwoitość publiczna jest naraźoma na 
ne i bardzo prędkie wkroczenie rządu mo-|szwank z powodu spotykania się młodzie- 


że zaradzić złemu... 


ży płci obojga w kościele, następnie w cza- 


Czas najwyższy, aby rząd zrobił porządek|sie spacerów po nabożeństwach i t. p. 


na wyższych uczelniach bez oglądania się 
na jakiekolwiek względy.* 


Czy w tym, że razem z koleżankami u- 
częszczamy na nabożeństwa, a potem ra- 


Ten program z użytym kilkakrotnie sło. |zem chodzimy na spacery — jest coś złe- 


wem „pacyfikacja“, musi wywołać zastrze- 
żenia. Zwłaszcza, że widzimy to dziś dobrze, 


go? Dlaczego młode katoliczki i młodzi ka- 
tolicy mają modlić się oddzielnie, a spoty- 


jak wyglądają próby „robienia porządku” | Kać się tylko w kawiarniach i na dancin- 
różńego rodzaju „pacyfistycznymi* metoda. | ach 


mi. I ta pacyfikacja, o której myśli p. Łada, 


Utrzymujemy stały kontakt z naszymi 


skończyłaby się zapewne stwierdzeniem, że |koleżankami na wykładach, w pracy orga- 
„bórządek panuje“ w Warszawie, Ale eo się| Izacyjne] i, będziemy go mieli nadal i w 
kryło w społeczeństwie akademickim, gdy życiu (bo nie wszyscy, zostaniemy zakon- 
władze tak przemawiały — wiemy dobrze...|nikami) — dlaczego więc nie mamy spot- 


n | Pax 
Przychodzą jednak objawy zrozumienia 
problemu akademickiego wśród osób najwy- 
żej postawionych. Dowodem tego są, dziś 


już tak głóśne słowa marsz. Śmigłego-Rydza: | Y% 


„Wierzę w duszę młodzieży polskiej", wypo- 


kać się na majowym, nabożeństwie, czy na 

mszy św., dlaczego nie mamy razem przy- 

stąpić do balustrady. gdy kapłam rozdziela 

Komunię św.? 

Niewątpliwie, byłoby rzeczą niewłaści- 
gdyby ktokolwiek szedł do kościoła 

po to, alby się tam spotkać z „tym* czy 


wiedziane na komerszu K! Arkonia w kilka|7 »tą“. Ale dlaczego ludzie sympatyzujący 
minut po mowie czynnego członka R! Arko-| 7, sobą, czy — więcej nawet T kochający 
ńia, p. K. Bogusławskiego. Cytujemy w;-|SIC mie maja SWORO UCZUCIA hartować. 1 uj 
istki z przemówienia p. K. B. według ty-|maeniać nia wspólnej modlitwie? Napewno 


godnika „Podbipięta“ (z dn. 23 b. m): 


nie oburzałby się tak na  „koedukacyjne* 


„Problem ten (konflikt ze zwierzchnika. |"abożeństwa majowe tem, kto zakosztowal, 


mi — uw. red. „2 


24 Maja“) w chwili tragicz-|ile szczęścia dać może świadomość, że 


negó napięcia, wywołanego decyzją zawie- wspólnie z osobą kochaną idzie się do źró- 


szającą działalność Bratnich Pomocy, może |dła prawdziwej miłości. 


Czyż takie przy- 


żnależźć dwa rozwiązania. Jedno rozwiąza-| wykanie od młodości do zasilania się „po- 
nie, które może pchnąć młodzież, wbrew kanmem mocnych“ nie jest gwarancją zdro 
jej własnej woli, w odmęty anarchii i pod-|wych stosunków moralnych w rodzinach? 


śiemia, gdzie w rezultacie grozi jej ule- 


Przecież nie jest niczym złym szukanie 


ganie czynnikom niepowołanym, tak trnd-| przedmiotu swej miłości i niewątpliwie nie 

mym do rozeznania. Drugie rozwiązanie, to| jest także rzeczą złą szukanie właśnie w ko 

przywrócenie tradycyjnej „Pax Academica“. |ściele. Bo tego, że szukamy — wcale nie 
Młodzież akademicka nie może się wyrzec |"Mamy zamiaru się zapierać. 


ańi zasady żrzeszania się w związki ideowe 


Tak — szukamy w kościele, bo rozu- 


ły samopomocowe, taktując ja jako insty- | miemy dobrze znaczenie należytego stosun- 
tucje wychowawcze będące niezbędnym |ku do Boga dla całego życia, dla. całej po- 
ńżupołnieniem studiów, jak również nie mo-|stawy życiowej „naszej przyszłej". Nie szu- 
że wytzec się dorobku organizacyjnego,|kamy dewotki, która pół życia przepędza- 
żwłaszcza tak świetnego, jakim poszczycić |łaby w Kościele, klepiąc niezliczone ilości 
się mogą Bratnie Pomoce. W myśl zeszło-|pacierzy i zaniedbując przy tym swe obo- 
rócznego ślubowania Jasnogórskiego ..reli-|wiązki żony į matki, — nie szukamy takte 
gia katolicka nakazuje nam czynić pokój. | „społeczniczki“, która za cel swego życia 
Dlatego spośród dwóch rozwiązań jedno od-|stawiałaby sobie pracę np. charytatywną 


powiada gorącym pragnieniom 
serc“, 


Warszawskie Bratnie Pom. rozpoczęły 
działalność 


To drugi krok do poprawy stosunków na 
uńjwersytetach. Oto pierwsze wiadomości 


naszych |bez podbudowy wewnętrznej, — ale szuka- 


my kobiety-człowieka, która na podwali- 
nach zgody z Bogiem wznosi i formuje swą 


Uchwały 


W związku z pogłoskami o rozłamie w Ż. P. 


2,18. 

«sobowość. Szukamy kobiety, dla której 
ieligia, wiara, pobożność będą związane 
calkowicie z życiem, przenikające, je na- 
wskróś i prześwietlające jej duszę promien- 
mym odblaskiem prawdziwej kobiecości. — 
Szukamy kobiety, która rozumie, że nie 
może być zrealizowana jedność małżeństwa 
bez złączenia mistycznego z Chrystusem, — 
której katolieyzm będzie taki sam w święto 
jak i w dzień powszedni, szukamy takiej, co 
myśli podobnie, jak my myślimy. Ufamy 
bowiem, że w takiej znajdziemy zalety, któ. 
tych znaleźć pragniemy. 

Na pierwszym miejscu kobiecych za- 
let stawiamy dobroć. Dobroć, która nas, 
meżczyzn, nieraz zmusza do smetnej zadu- 
my nad naszym egoizmem, — a zawsze im- 
potuje, zawsze wzbudza dobre instynkty. 
zawsze skłania nas do uznania wyższości 
tej, która jest dobra. Nie powinna to być 
dobroć łzawa, nie powinno być w niej prze- 
sady — ale kobieta nie odznaczająca się 
dobrocią nie jest kobietą pełnowartościo- 
wą, bo dobroć jest fundamentem wszyst- 
kich cnót niewieścich, jest zapewnieniem 
zdrowia moralnego naszej wybranej. 

Ale nie tylko o zdrowie moralne nam 
chodzi. Zbyt wielki jest wpływ momentów 
fizycznych na psychikę, byśmy zapominali 
o potrzebie zdrowego ciałą dla rodziny. 
Chcemy, by nasza „umiłowana, poślubiona“ 
mogla swe zdrowie psychiczne i fizyczne 


przekazać dzieciom i utrwalić to, co jest 


miezbędne dla funkcjonowania organizmu 
spółacznego. 
Pragnąc gorąco tego, by żona nasza 


mogła w całej pełni oddawać się swym obo- 
wiązkom matki į pani domu, pragnąc utrzy- 
mania w domu ciepła i wyzyskania tej spój- 
ni, jaką jest kobieta dla rodziny —— nie 
możemy uważać pracy zarobkowej kobie- 
ty żameżnój za stan normalny. 

jest to tylko smutna konieczność i dlatego 
domagamy się zrealizowania papieskiego 
postulatu płac rodzinnych, aby mężczyzna 
mógł samodzielnie znaleźć podstawy finan- 
sowe dla założenia rodziny, nie będąc zmu- 
szonym obciążać tym samym i kobiety, 

Chociaż ideałem naszym jest kobieta, 
co „domi sedit, lamam fecit“, to nie wynika 
bynajmniej z tego, byśmy nie pragnęli ko- 
kety inteligentnej, kobiety z wykształce- 
niem. Nie chcemy sawantki. ale nie chce- 
my też takiej, która jedynie o fatałaszkach 
i ploteczkiach rozmawiać potrafi. 

I jeszcze rzecz jedna: pragniemy Kobie- 
ty pieknej. Nie ma to być piękność filmowa, 
czy laleczkowata, ale piękność bedaca wyni 
kiem i rezultatem pięknej duszy, piękność 
„prześwietlająca”, która nawet całkiem 
zwykłym rysom potrafi dodać niesłychane- 
go uroku. 

Oto ideał mój, oto ideał wielu z nas. Je- 
dni już gó zmależli, inni jeszcze szukają. 

—— 00-00 —— 


Rady Naczelnej Z.P.M.D. 


dosrze atmosferę tam panującą i swoiste dla 


4 Bratńich Pomocy w Warszawie... „Kuwier| M. D. agencja „Echo“ podaje uchwały Naczel- | ZPMD metody balansowania hasłami zależnię 


Warszawski" (25 b. m.) przytaeźa odezwę, |nej Rady Z. P. M. D., które między innymi|od aktualnej koniunktury politycznej. 


którą z racji wznowienia działalności Brat- | brzmią: 


naiaków wydali do kolegów prezesi tych in. 


„Rada Naczelna ZPMD RP stwierdza, że 


stytucyj. W zakończeniu tej odezwy czy-|ZPMD uznaje hasło obronności Państwa wy- 


tanty: 


sunięte przez Wodza Naczelnego marsz. Rydza- 


Rada 
Naczelna próbuje zabezpieczyć swą „protzą- 
dowość* sterując delikatnie w kierunku-matsz. 
Rydza-Śmigłego, a równocześnie występuje ze 
znanymi  „demokratycznymi* hasłami, pod 


„Zwracamy się z apelem do Władz Aka. |Śmigłego za hasło nadrzędne, któremu ZPMD których pokrywką zręcznie maskuje się anty- 
demickich, społeczeństwa i kolegów, aty oddaje bez zastrzeżeń i wahań swe najlepsze 
w miarę możliwości pomogli nam pokryć |eiły.. Ingerencja kleru w funkcje wychowaw- 
śifaty, jakie poniosły Bratnie Pomoce wsku-|cze Państwa jest niedopuszczalne... Rada Na- 
tèk zawiószenia działalności, a które odti-|czelna potępia barbarzyńskie objawy antyse- 
łyby się na potrzebujących pomocy kole |mityzmu, traktując je jako taktyczno-demago- 
gach. Wyrażamy również przekonanie, że | giczne próby odwracania uwagi szerokich mas 
óbeć tożpoczęcia normalnej dżiałaltości| od zagadnień przebudowy społeczno-gospodar- 
przez Zarządy Bratnich Pomocy, strona tor- | czej”. 


malhe przywrócenia uptawaień będzie po- 
fhyślnie załatwiońń*, 
W. 8. 


Uchwały te są charakterystyczne dla orga- 
ńizacji tegó autorameńtu „ideowego“, ĉo 
ZPMD. Nie zdziwią jednak nikogo, kto zna 


katolickość i... filosemityzm — tak, bo „niehu- 
manitarna* jest według panów „demokratów“ 
każda akcja, która szkodzi interesom Żydów 
w Polsce... 

Panowie z ZPMD, przecież wszyscy wiedzą. 
,że idziecie coraz bardziej ha lewo! Pamiętamy 
dobrze, jak tu, w Krakowie, wywieszaliście 
podczas blokady I D. A. portret marsz. Rydza- 
Śmigłego a równocześnie kumaliście się z lo- 
wieą akademicką... z GC 

YO (JO O 


Niekiedy ! 


„Jeden z polskich księży powiedział: — 
Czesi, to naród nieszezęśliwy. Stracili wiarę 
w Boga i wiarę we własne Siły. Ale młoda 
gencracja czeska odzyskuje wiatę w Boga j} 
wiarę w siebie, 

Tymi słowami zakończył swe przemówie. 
nic, w którym bronił autentyczności czeskich 
rękopisów, przede wszystkim t. zw. kraledwór 
skiego, młody. pełen zapału i entuzjazmu 
profesor z Pragi, przybyły niedawno do Kra- 
kowa na zaproszenie Koła Polonistów $. U. J. 
Zerwały się oklaski na sali, bijem je i ja tak- 
że, Wyrażały one radość, że miede pokolenie 
bratniego narodu nurtują prądy tak bliskie 
naszym sercom. 

Ale wnct przyszła reileksja. Jako historyk 
i palecgrai z zawodu, a sceptyk z usposoóbie- 
nia, w żaden sposób nie mogłem uwierźyć 
wywedom mowcy, który ustawieznie odwoly- 
wał się do momentów uczuciowych, a zdołał 
mię przekonać tylko o jednym: — On sam i 
ludzie jego pokroju uważają owe rzekome śre- 
dniowieczne rękopisy czeskie za wielki skarb 
i świętość narodową, na której opiera się aale 
odrodzenie narodowe Czech; wobec tego cheg, 
aby rękopisy były autentyczne, z miejsea od- 
rzucąjae jakiekolwiek powątpiewanie w tej 
sprawie. 

Nie ulega watpliwosci, że nie jest to pòsta- 
wienie sprawy w naukowy, obiektywny, spo- 
sób, ale twerzenie miiu podobnego pokróju, 
jak mit rasy w HI Rzeszy. 

Nie myślę kreślić tu wywodów ściśle nau. 
kowych w tej sprawie; nie jestem dostatek 
nie de tego przygotowany. Wystarczu, że szó. 
reg specjalistów, paleograłów, czy jężzykóztaw 
ców wypowiedziajo się przeciw autentycznó- 
ści rękepisów, czego nie można zbyć twier- 
dzeniem, że jeden z nich był Niemcem i nie- 
nalwidził Czechów, a ów był znów wrogiem 
osobistym zwolennika autentyczności rękopi. 
sów, itd. Rzecz jest, moim zdaniem, na forum 
naukowym przegrala, 

I tu przechodzę do zasadniczego puńkitu 
calej sprawy. 

Po co mianowicie, w jakim celu t dlaczego 
chee się opierać edtodzenie narodowe na — 
fikeji? Pewnie, że można chwilowo uzyskać 
w ten sposób niemałe, a przy zręcznej rekla" 
mie, olbrzymie i efektowne wyniki, Ale prę- 
dzej czy później znajdzie się grupa ludzi kry- 
tycznych i odważnych. która cały ten gmash 
obali. I runie wszystko, ep na tej niepewnej 
podstawie lekkomyślnie się zbudowało. — 
(A przecież możęa było to wszystko zbudować 
| na trwałym i pewnym fundamencie, Na nauce 
; Chrystusa i zdrowym rozsądku, Na miłośći, 
| solidarności, na naturalnych bogactwach cha. 
| rakteru narodowego i ziemi ojczystej. 

Sprawa rękopisów jnteresuje przede wszyst- 
kim Czechów. Ale jeśli porusżam ja, tò dlate- 
go, że naszemu odredźeniu katolickieńiu i ha: 
roduwemu grozi poważnie podobne niebeżpie 
ezeństwo. Niebezpieczeństwo oderwania się cd 
trzeźwych i pewnych podstaw rożumowych, a 
oparcie się wyłączne na emocjonalnych, a 24- 
razem jrracjonalnych, czynnikach, które dają 
Wprawdzie olbrzymi dynamizm wszelkim rur 


chom, ale zostawione samym sobie prowadzą 
na bezdroża szaleństwą i nonsensu 

Nasze odrodzenie katolickie i narodowa 
musi posiadać potężny ładunek uczuciowego 
dynamizmu. Ale musi się opierać także na 
realnych podstawach rozumowych. Identyfi. 
kowanie wzrostu dynamizmu katolickiego i na 
rodowego z przewaga momentów” irracjónal- 
nych, ba — nawet z pogardą dla rozumu i lò. 
giki, jest równoezesnym podkopywaniem wżnó 
sŁonego z zapałem i z trudem gmachu. 
W ślad za tego rodzaju pogladem musi późść 
lekceważenie kultury i nauki, a następnie 
lekceważenie człowieka — a więe powrót dò 
barbarzyństwa, 

Ale do tego nie dopuścimy, Równolegle z 
postępem dynamizmu religijnego i naroiówe- 
go, a więe równolegle de wzrastającego napio. 
cia emocjonalnego, musi pójść coraz wyda 
tniejsza praca naukowa, poznawcza; rozumo- 
we zgłębianie zasad wiary, rozbudowywanie 
katolickiej nauki społecznej i teorii państwa 
narodowego; Wreszcie twarda, realna, 
tywna praca zwłaszcza ma pólu 
eBym. 

Katolickie państwo narodu polskieżgó, do 
którego budowy przystępujemy, 
domem zbudowanym na piasku. 


dia 


pozy: 
gospodar- 


nie hedzi& 


ddpowiedzialny za „24 Maja“ == Włądysław Andrzej Sadowski. 


Ta złączenie 


wypowiada się 


W dniu 28 b. m. odbyło się zwyczajne 
roczne Walne Zgromadzenie Związku Prze- 
mysłowców w Krakowie. Po części sprawo- 
zdawczej dotyczącej działalności Związku, 
który omówiliśmy w piątkowym numerze 
„Głosu Narodu" — odbyło się zebranie 
obywatelskie z udziałem reprezentantów 
władz pod haslem „obrony praw ziemi kra- 
kowskiej*. Referat na powyższy temat Wy- 
głosił p. ihż. Rolle, który przedstawił sto- 
sunek ziemi krakowskiej do śląskiej w hi- 
storycznym rozwoju i wzajemną ich zależ- 
ność od siebie. 

W wyniku 
uwadze: 

że projektowane zmiany podziału admi- 
nistacyjnego Państwa mogą wywołać wiel- 
Be ujemne skutki dla przyszłego rozwoju 
przemysłu i życia gospodarczego nie tylko 
województwa krakowskiego, lecz także 
tałego Państwa; 

że od wieków dla powiatów żywieckie- 
go, bialskiego, chrzanowskiego i wadowie- 
kiego Kraków był nie tylko kulturalnym, 
lecz także i gospodarczym centrum, z któ- 
rym powiaty te były połączone politycznie, 
historycznie i gospodarczo; 

że oderwanie przemysłowe tych powia- 
tów od ich zaplecza rolniczego, którym jest 
województwo krakowskie i od centrum go- 
spodarczego Krakowa, poderwałoby stano- 
wczo warunki rozwoju gospodarczego wy- 
młenionych powiatów; 

że łączenie ośrodków wyłącznie przemy- 
słowych w jedną całość nie jest bynajmniej 
korzystnym, a przeciwnie z punktu widze- 
mia polityki gospodarczej, łączenie ośrod- 
ków różnolitych daje dla rozwoju całej pro 
dukcji więcej dodatnie rezultaty; 

że kresy południowo-zachodnie grani- 
zace z dwoma sąsiadami wymagają jed- 
inej — silnej gospodarczo, społecznie i na- 
iiag — jednostki administracyj- 
me |, 

uważają tezę oderwania powiatów za- 
chodnich województwa krakowskiego za 
niesłuszną w zasadzie swej, krzywdzącą 
i szkodliwą dla ziemi krakowskiej, zgubną 
fla życia gospodarczego grzedmiotowych 
powiatów i niebezpieczną dla Państwa, 

Wobec tego Zebranie Obywatelskie u- 
chwala następującą rezolucję: 

„Obywatele ziemi krakowskiej oświad- 


DRE TOPY TRUDI TEE: RE TDAIEOSW CY 


Koniunktura 
Dalszy wzrost produkcji przemysłowej 


Obliczany przez Inst ; A. 
: ytut Badania Koniunktur 
owej nem ch i Cen wskaźnik produkcji przemy- 
ber REJ niósł się w kwietniu br. do 843 wo- 
|= wW Marcu br., przewyższając zeszłoroczny 
impuls twietniowy o 18 proc. W kwietniu br. 
izi sy do dalszego wzrostu prođukeji wycho- 
atreji od strony inwestycji, w szezególności inwe- 
peb publicznych. To też wzrost produkcji w 
met e: skoncentrował się silnie w przemysłach 
KA S pam i mineralnym. Wzrost w tych gałę- 
x ch nie znalazł dostatecznego wyrazu w ogól- 
'Jm wskaźniku produkcji ze wzgledu na jedno- 
CZESNY spadek wytwórczości w przemyśle włó- 
Kienniczym, 


EETRI TEZ NE TZT TE TTN 


Z wydawnictw ekonomicznych 


dyskusji zebrani mając na 


„PRZEGLĄD EKONOMICZNY. Nr. 8? — % 
lom XVII: dr. H. Gruber — Problemy nowej 


koniunktury gospodarczej; I. Ferenczi —- Reemi- 
gracja, polityka emigracyjna į kolonie; J. Stecki — 
teforma rolna a kapitalizacja; Inż. M. Klott — 
Ustawodawstwo spoleczne a rzeczywistość. Polemi- 
ka. Z kraju i ze świata. Recenzia, 


„GŁOS NARODU“ z 


mi krako 


POłECZ 


czają się przeciw odłączeniu któregokolwiek 
powiatu od województwa krakowskiego, a 
za stworzeniem jednego silnego wojewódz- 
twa na południowym zachodzie Polski przez 
połączenie obecnych województw śląskiego 
i krakowskiego w jedną całość z siedzibą 
w Krakowie“, 


skiej Ze śląsk 


eństwo krakowskie 


dnia 30 maja 1937 


d 


2) Poleca się Związkowi Przemysłow- 


ców, aby w porozumieniu z archidiecezją 
krakowską, Prezydium Miasta, Samorządem 
Gospodarczym i wszystkimi czynnikami, 


które się tym interesują, wyłonił delegację 


celem przedstawienia powyższej 


sprawy rzą 
dowi. , 


Rozporządzenia wykonawcze 


do ustawy o układach zbiorowych pracy 


W dn. 1 czerwea br. wchodzi w życie 
ustawa o układach zbiorowych pracy. Wpro 
wadzenie w życie tej ustawy wymaga wyda 
nia siedmiu rozporządzeń wykonawczych. 
Prowadzone w Mimisterstwie Opieki Społecz 
nej prace nad projektami tych rozporządzeń 
są już na ukończeniu i w najbliższych dniach 
ukażą się następujące rozporządzenia: o pro 
wadzeniu przez inspektorów pracy reje- 
strów układów zbiorowych pracy, — o wy- 
znaczeniu obwodów inspekcji pracy, powo 
łanych do prowadzenia rejestrów układów 
zbiorowych, — o postępowaniu przy nada- 
waniu układom zbiorowym pracy mocy po 
wszechnie obowiązującej, — o wykazie ak- 
tów prawnych, podlegających ogłoszeniu w 
„Zbiorze Układów Zbiorowych Pracy, — 
o komisjach, powołanych do zwolnienia od | 


uczestnictwa w układach zbiorowych pra- 
cy, — o przejmowaniu układów zbiorowych 
w przypadkach łączenia się pracowniczych 
związków zawodowych, oraz o trybie zawia 
damianła uczestników układów zbiorowych 
pracy o rozwiązaniu pracowniczego związ. 
ku zawodowego. 

Równocześnie w celu skodyfikowania 
przepisów o komisjach rozjemezych do za- 
łatwiania zatargów zbiorowych w przemy- 
śle i handlu, opracowany został jednolity 
tekst rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo 
społitej z dn. 27 października 1935 r., nor- 
mującego te dziedzinę oraz nowy tekst roz 


Str. X 


bedą odprawiane nabożeństwa w Ostrej 
Bramie z kazaniami. Oprócz tego bedą to- 
czyły się obrady w 6 sekcjach. Zakończenie 
uroczystości kongresowych dokona się na 
placu katedralnym po poludnin w dniu 8 
lipca, skąd procesjonalnio uczestnicy uda- 
dzą sie do Ostrej Bramy dla złożenia ślubo- 
wania. 

PIELGRZYMKA CHORYCH DO CZĘ- 
STOCHOWY organizowana przez Stowa- 
rzyszenie Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo, wyjedzie z Warszawy w sobotę 
dnia 5 czerwca br. Powrót nastąpi w nje- 
dzielę dnia 6 czerwca wieczorem. 

NAD LOTNISKIEM COBAM W ANGLII 
ZDERZYŁY SIĘ DWA SAMOLOTY woj- 
skowe podczas lotu zbiorowego. Dwaj piło- 
ci uratowali się ze spadochronami, lecz obaj 
obserwatorzy ponieśli śmierć. 


MESS 


Filia Gimnazjum męskiego 
Q. 9. PIJARÓW 
o pełnych prawach szkól państwow. 
w Krakowie, Basztowa 8. 
na rok szkolny 1937/38 


WPISY a kias 1, Ma 1 Hit. 


Łątoszenia przyjmuje oraz informacyj 
udziela Dyrekcja zakładu codziennie 
w godzinach urzędowych od 12—132 przy 
ul. Basztowej 8 (Nr telef. 139-36), 
Egzaminy wstępne rozpoczną sią 
dnia 16 czerwca br. 


ogłasza 


PODWYŻSZONA CENA DZIENNIKÓW 
PARYSKICH. Związek wydawców dziennie 
ków francuskich ogłosił komunikat, zapo- 
wiadający, iż z dn. 1 czerwca, cena wszyst- 


PER an E | kich dzienników paryskich podwyższona zo- 
A EA : jo EE ustawodaw- | stanie z 30 do 40 ceńtimów. Zaznaczyć na- 
stwie Wydanie tych przepisów nastąpi rów- leży, że jest to już druga w ciągu ostatnie- 


nież w najbliższych dniach 


co roku zwyżka cen dzienników. których 
© . . 


3157-17" r NO ANNO ZST cena wynosiła poprzednio 25 centimów. 


Lekki spadek cen hurtowych 


Według danych Głównego Urzędu Sta- 
tystycznego, ogólny wskaźnik cen hurto- 
wych spadł w kwietniu r. b. w porównaniu 
z marcem r. b.. Wyniósł on 60.1 wobec 60.6 
w marcu r. b., 59.8 w lutym r. b. i 53.0 
w kwietnin r. ub. (podstawa —- 1928 równa 
się 100). Tak więć ogólna zwyżkowa ten- 
dencja cen, która trwała od sierpnia r. ub., 
doznała przerwy w kwietniu r. b. Poszcze- 
gólne grupy artykułów wykazują jednak 
bardzo rozbieżne tendencje cen. 

Poniżej podajemy wskaźniki cen hurto- 
wych grup specjalnych (podstawa — 1928 
równa się 100; pierwsza liczba w nawiasie 
oznacza wskaźnik za marzec r. b., druga 
za kwiecień r. ub.): żywność i używki 58.1 
(58.7 — 50.2), nabywane przez spożywców 
61.5 (62.3 — 56.0); artykuły rolne krajowe 
53.0 (54.6 -— 44.9), sprzedawane przez rol- 

iw 49,5 (50.0 — 38.8); artykuły prze- 


Liczba wykupionych świadectw 
przemysłowych 


W okresie od listopada r. ub. do kwie- 
tnia br. włącznie wykupiono ogółem na rok 
podatkowy 1937 — 650.336 świadectw prze 
mysłowych, w tym m. in. na przedsiębior- 
stwa przemysłowe 215.847 i na handlowe 
407.830. W samym kwietniu br. wykupiomo 
8.435 świadectw na przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe i 11.476 na przedsiębiorstwa han 
dłowe. 

W analogicznym poprzednim okresie wy 


kupiono na rok podatkowy 1986 ogółem —|q 


610.289 świadectw przemysłowych, w tym 
M. in. na przedsiębiorstwa przemysłowe — 
199.209 ; na handlowe 385.880. W samym 
kwietniu 1936 r. wykupiono świadectw prze 
myslowych na przedsiębiorstwa przemysło- 
we 6.594 i na handlowe 8.105. - 


mysłowe 62.1 (62.8 — 55.7), surowce 66.6 
(66.1 — 54.6), półfabrykaty 59.7 (60.5 -— 
53.4), wyroby gotowe 61.1 (61.1 — 59.1); 
surowee i półłabrykaty przemysłowe 62.6 
(62.9 — 53,9), mzależnione od zagranicy 
57.9 (57.6 — 45.3), skartelizowane 75.6 
(75.9 — 75,5); materiały budowlane 54.0 
(58.7 — 48.8); artykuły przemysłowe, naby- 
wane przez rolnika 66.6 (66.0 — 64.0). 


E e a E o 
Z kraju i ze świata 


KATOLICKA PRACA DOBROCZYNNA 
NA ŚLĄSKU. Dn. 11 bm. odbyło się w Ka- 
towicach walne zebranie Stowarzyszeń Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Panlo diec. 


katowickiej. W zebraniu wzięło udział 106! 


delegatek z ramienia 56 Stowarzyszeń. Ze 
sprawozdań wynika, że na terenie diecezji 
istnieje 81 Stowarzyszeń, które miały 10271 
członkiń, Dochód Stowarzyszeń wyniósł 
255.101.88 zł, na rzecz ubogich wydano 
213.609.77 zł. Po sprawozdaniach zabrał 
głos Ks. Biskup Adamski dziękując Paniom 
Miłosierdzia za ofiarną pracę, podkreślając, 
że zadaniem Pań jest zyskać jak najwięcej 
ludzi dła dzieła miłosierdzia i natchnąć 
opiekę nad ubogimi myślą katolicką, która 
ka z oczu nieśmiertelnej duszy ludz- 
ej. 

KOMITET WYKONAWCZY KONGRE- 
SU MARIAŃSKIEGO W WILNIE ustalil 
następujący program: Od dnia 27 czerwca, 
o 6 lipca trwać będzie Wystawa Mariolo- 
giczna w gmachu klasztoru podominikań- 
skiego. Otwarcie Kongresu nastąpi na pla- 
cu katedralnym po południu dnia 1 lipca br. 
Stąd pochód uda się do Ostrej Bramy, gdzie 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo z kaza- 
niem. Dnia 2 i 3 lipca zrana i wieczorem 


SŁONIE CYRKOWE NA WOLNOŚCI. 
W miejscowości Lorient w południowej 
Francji na krótko przed przedstawieniem 
znajdującego się tam cyrku, wybuchł po- 
żar w jednym z pobliskich domów. Dozor- 
cy cyrku, ze względów ostrożności spuścił 
z uwięzi słonie, które spłoszone dymem, 
wydostały się na ulice i przez kilka godzin 
galopowały po ulicach miasteczka, nie czy- 
niac zresztą nikomu szkody. Dozorey, po 
dłuższym pościgu, zdołali złapać zwierzęta 
i sprowadzić je z powrotem do cyrku. 


NIEUDALE PORWANIE B. PUŁKOW- 
NIKA ARMII ROSYJSKIEJ. „Waba Maa“ 
z Tallina donosi o zamachu dokonanym 
onegdaj na b. pułkownika armii gen. Jude- 
nicza, M. Jakowlewa. który od dłuższego 
czasu zamieszkiwał w Narwie. Jakowlewa 
zaprosił do siebie dawny jego kolega nie- 
jaki Rasteriajew, który zamieszkiwał z ro- 
dziną w odległości o 5 klm. od ziemi so- 
wieckiej. Tam dano mu w winie nasenny 
środek. załadowano na wóz i zawieziono 
w stronę granicy sowiecziej. Jakowlew 
w ostatniej chwili obudził się i zbiegł. Ra- 
steriajew wraz z całą rodziną, składającą 
się z 6 osób. zabierając tylko biżuterię 
uciekł do Sowietów, porzucając całe swoje 
gospodarstwo z inwentarzem martwym i ży- 
wym. 


ZDERZENIE OMNIBUSU Z POCIĄ- 
GIEM. Omnibus, kursujący na linii Wro- 
eław—-Szczecin. zderzył sie z pae's"em to” 
warowym niedaleko Pakulent. Liczba ran- 
nych wynosi 28 osób. Szkody materijalno są 
znaczne. 


a o e Z EBZ INEZ NSZ CKE "TSEECEWEORO> 

Ządajcie „Głosu Narodu 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na itworcach 
kolejowych 


„GLOS NARODU“ z 


dnia 30 maja 1937 


Nr 148 


Huracan niszczy polskić wybrzeże 


W piątek po południu rozszalał się nad 
wybrzeżem i powiatem morskim huragano- 
wy wiatr. Siła wiatru dochodziła do 11 st. 
według skali Beaufort'a. Setki drzew zosta- 
ło wyrwanych z korzeniami, bądź połama- 
nych. Wichura i łamiące się drzewa poprze- 
rywały linie telefoniczne. W, wielu miejsco- 
wościach szosy zostały zatarasowane leżą- 
cymi w poprzek pniami. Wicher pozrywał 
poszycia z dachów, przewracał załadowane 
wozy, w Lisowie zaś zwalił szopę fabryczną 
przy cegielni. Na morzu rozszalał się sztorm, 
który poczynił bardzo wielkie szkody. Pra- 
wie wszystkie sieci zostały porwane. Ńtraty, 
poniesione przez rybaków, są bardzo znacz- 
ne. O godz. 18 wiatr począł słabnąć, 


Min. Poniałowski 
na terenach powodziowych 


, Do Pińczowa przybył samochodem mini- 
ster Rolnictwa i Reform Rolnych Poniatow- 
ski w towarzystwie naczelnika wytwórczo- 
ści leśnej tego ministerstwa Zaleskiego. 
Minister po krótkiej konferencji ze starostą 
powiatowym pińczowskim dr Winiarzem, 
poświęconej akcji pomocy ludności dotknię- 
tej klęską powodzi i gradobicia, wyjechał 
przez Sancygniów do Działoszyc. W cza- 


Miasteczko Bielica zniszczone. drugi raz pożarem 


Afera w Banku żydowskim 
w Lublinie 


Wielką gensację w Lublinie wywołuje 
sprawa upadłości żydowskiego Spółdzielcze 
go Banku Kupieckiego. Instytucja ta mając 
około 2.000.000 wkładów i zatrudniając po 
nad 30 pracowników, popadła w niewypła- 
calność i znajduje się w stanie likwidacji. 
Odpowiedzialność za trudności finansowe 
spada — jak podaje „Goniec Warszawski”, 
na prezesa zarządu banku Symcheę Blomber- 
ga. Bamk udzielał pożyczek wekslowych 
do wysokości 20.000 zł. Szereg takich poży 
czek na sumę około 180.000 złotych nie zo- 
stało spłaconych a weksłe zniknęły w spo- 
sób niewytłumaczony. Przeciwko Blomber 

owi i innym człomkom zarządu toczy się 
iedztyo. 
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Kronika kielecka 


STRAJK W TARTAKU ROZENBERGA. 
W Rudzie strawczyńskiej pod Kielcami wy 
buchł strajk okupacyjny na tartaku Rozen- 
berga 100 robotników tartacznych, którzy 
kądają 25 proc. podwyżki w związku z dro 
yzna artykułów spożywczych. Dotychcza- 
sowe zarobki wynosiły do 3,5 zł. dziennie. 
Obwodowy inspektor pracy wszczął inter- 
wencję w sprawie załagodzenia strajku. 

CENY CEGŁY I PŁACĘ W CEGIEL- 
NIACH KIELECKICH. Na skutek zarządze 
nia Kieleckiego Urzędu Wojewódzkiego ce 
gielnie w Kielcach obniżyły cenę cegły z 
$7 zł. na 35 zł. za tysiąc sztuk. Równocze- 
Knie robotnicy dwóch cegielni „Głęboczka* 
i „Podgórze“ uzyskali podwyżkę płac od 10 
do 18 proc. 


ANTONI ROTHE 
Fabryka świec kościelnych 
I pierników miodowych 


poleca 
znana ze swej dsbrec! wyroby własne 


Kraków, ul. Sławkowska 20 
Tel. Nr. 121-74 Rok zał. 1879. 


Kronika przemyska 


LIGA MORSKA I KOLONIALNA OD- 
DZIAŁ W PRZEMYŚLU otworzyła przystań 
nad Sanem. W stylowym budynku przysta. 
ni mieszczą się rozbieralnie dla pań i pa- 
nów oraz wypożyczalnia łodzi i kajaków 
za minimalną opłatą. 

TOW. POLSKIEJ BURSY RZEMIEŚL- 
NICZEJ IM. M. BYSTRZYCKIEGO odbyło 
walne zgromadzenie, na którym, po przyję 
ciu do wiadomości sprawozdania za rok 
1986, wybrano nowy Zarząd w składzie na 
stępującym: dotychczasowy prezes i funda- 
tor bursy M. Bystrzycki jako przewodniczą 
cy oraz Wł. Wojnar, zastępca przew, oraz 
K. Holubiczko i Fr. Głowacz członkowie Za 
rządu. Pretektem hursy jest od czasu jej za 
łożemia ks. Fr. Winnicki. 

ZABÓJSTWO. Wieśniak ©. Greczko, 
który żył w ciągłych niesnaskach ze swoją. 
teściową, w czasie omnegdajszej awantury, 


sie przejazdu przez tereny, dotknięte klęską 
żywiołową, p. minister zatrzymywał się kil- 
kakrotnie: w Muichowie, Lipówce, Świer- 
czynie i innych miejscowościach, badając 
stan zniszczenia w zasiewath i budynkach. 
W Działoszycach zwiedził p. minister część 
miasta, zniszczoną przez powódź, i grunta, 
przylegające do miasta, następnie późnym 
wieczorem wyjechał do Kielc, gdzie odbył 
dłuższą konferencję z wojewodą dr Dziado- 
szem i dyr. Izby Rolniczej inż. Staskim, 
któremu wojewoda kielecki uprzednio po- 
wierzył kierownictwo akcji pomocy ofiarom 
powodzi i gradobicia. 


Stan wody na rzekach bez zmian 
Wpływ ostatnich powodzi w wojew. kra- 


bie Wisły jest nieznaczny — i przyczynił 
się jedynie do dalszego podtrzymywania 
dotychczasowych warunków żeglugi. To też 
dla kajakowców warunki spływu pozostały 
w dalszym ciągu na całym obszarze Połski 
na ogół dobre. Stany wody na wszystkich 
rzekach karpackich utrzymują się w naj- 
bliższych dniach bez większych zmian, jed- 
nak z tendencją do powolnego obniżania 
się. Stany wody na ważniejszych wodo- 
wskazach są następujące. Pustynia — stan 
zbliżony do normalnego, Kraków 24 cm, 
Nowy Sącz 12 em. Szczecin 55 cm, Zawi- 
chost 40 cm, Warszawa 54 em — wszędzie 
| powyżej stanu normalnego. Na. pozostałych 
rzekach stan zbliżony do normalnego, a je- 
dynie na Dniestrze jest on nieco niższy i o 


kowskim i kieleckim na stany wody w obrę- tendencji do dalszego wolnego opadania, 


Kino „PROMIEN% T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26. 


Wyświetla od czwartku dnia 20 maja 1937 r. — Przepiękny klejnot kinematografii 


ZWYCIĘŻYŁY KOBIETY... ziuri mye 


„La Kermesse Heroique'. — W rolach głów. 
ROSAY i JEAN MURAT, — 


Film ten został nagrodzony na międzynarodowej wystaw” œ sztuki filmowej w Wenecji i złotym 
o o oce medalem rządu francuskiego. 


W dniu 28 bm. z nieustalonej przyczyny 
wybuchł pożar w miąsteczku Bielica nad 
Niemnem. Zanim zdołano zadlarmować straż 
pożarną, ogień w ciągu jednego kwadransa 
strawił 60 budynków. W akcji ratunkowej 
udział wzięły 2 ochotnicze straże pożarne 
z Lidy, 2 straże wojskowe i kilka straży 
z pobliskich wsi. Ogółem spłonęło 75 do- 


W pogoni za reko 


Wojskowy wodnopłatowiec trójmotoro- 
wy, pilotowany przez Mario Stoppani i Carlo 
Tumni z załogą, składającą się z radiotele- 
grafisty i mechanika pokładowego, ustano- 
wil szereg rekordów światowych szybkości 
i odległości wodnopłatowców. Ustanowiono 
następujące rekordy: szybkości na prze- 
strzeni 5000 km z ładunkiem 1000 kg, z ła- 
dunkiem 500 kg i bez obciążenia, osiąga- 
jąc szybkość przeciętną 308, 244 km/godz. 
Poza tym pobito rekord przelotu w obwo- 
dzie zamkniętym dla wodnopłatowców, prze 


WORKI NA POŚCIEL 


NAJNOWSZE TOREBKI 


SKŁAD FABRYCZNY 


rdami w powietrzu 


według słynnej noweli 


gwiazdy kinematografii francuskiej: FRACOISE 
Reżyser: FEYDER JACQUES, 


rodzin. Garnizon wojskowy w Lidzie wy- 
słał do Bielicy kuchnię z żywnością, dla 
pogorzelców. 

Jest to w tym roku już drugi pożar 
Bielicy, z której pozostały tylko zgliszcza. 
Spłonęły prawie wszystkie domy. Uratowa- 
no kościół, szkoły i urzędy. W czasie pierw- 
szego pożaru, w kwietniu br., spłonęło sześć. 


mów. Bez dachu nad głową pozostało 78 dziesiąt kilka budynków. 


DAMSKIE 


| KRAKÓW, 


ul. Floriańska 17. 
Telefon 172-88, 


bywając 5200 km. Poprzedni rekord sz = 
kości na przestrzeni 5000 km bez obciąże- 
nia należał do Francji i wynosił 139, 567 
km/godz., a rekord długości lotu 5011,210 
należał również do Francji, Pozostałe re- 
kordy nie były dotąd ustalane. Lot odby- 
wał się na trasie Monfalcone—Rimini—Se- 
migalia— Monfalcone. Lot rekordowy trwał 
bez przerwy 17 godzin, a w ciągu całego 
czasu trwania podtrzymywana była łącz- 
Ea radiowa z ministerstwem lotnictwa 
w Rzymie. 


fport 
Wspaniały sukces Jędrzejowskiej 


Na międzynar. mistrzostwach tenisowych 
Francji Jędrzejowska odniosła w piątek 
wspaniały sukces, bijąc w ćwierćfinałach 
pierwszą rakietę świata amerykankę Jaeobs 
w dwóch setach 6:3, 6:4. W półfinale wal- 
czy z pierwszą rakietą Francji Mathieu. 


MISTRZOWIE KOLARSCY AUSTRII 
W KRAKOWIE. 


Zapowiedziani mistrz Austrii H. Stro- 
mayer i wicemistrz A. Mohr przyjechali 
wczoraj do Krakowa i dziś tj. w niedzielę 
30 bm. wezmą udział w Jubil. zawodach 
kolarskich na torze K. S. Oracovia o godz. 
16. Wczoraj odbyli już trening na torze, 
podczas którego Stromayer za prowadze- 
niem motorów uzyskał sensacyjny wynik 
na jedno okrążenie toru 25 sek.! 


ME " WETMIEW e 0E SEEM 
sprowokowanej przez swarliwą kobietę, ude 
rzył ją dwukrotnie w głowę tak nieszeżeślj: 
wie, że zmarła w ciągu kilku godzin. Za- 
bójcę aresztowano. 
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Dzisiejsze imprezy sportowe 


Kraków: Święto WF i PW, międzynar. 
zawody kolarskie na torze i mecz ligowy 
Garbarnia—ŁKS. Poznań: mecz ligowy 
Warta—AKS, Łegnów: mecz «kajakowy 
Polska—Niemcy. W. Hajduki: mecz ligowy 
Ruch Cracovia. 

Za granicą — Królewiec: Polska półn.-- 
Prusy wsch. w lekkoatletyce. Paryż: mi- 
strzostwa tenisowe Francji. 


0d Wydawnictwa 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


czerwiec 
Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
ms z prenumeratą z go- 
rącym wezwaniem, aby zechcieli 
„miezwłocznie zaległości wyrów- 


inać ua Nr. konta P.K.O 415-730. 


|| Krakowska Rozgłośnia 


||cowanie odpowiednich wniosków. 


| girard, Paryż. 


k 
Powtórnie skazany 
s ś p [| z a s 

na dożywotnie więzienie 
Kielecki Sąd Okr. na sesji wyjazdowej 
na Świętym Krzyżu rozpatrywał sprawę T. 
Jaworskiego, oskarżonego o usiłowanie do- 
konania zamachu morderczego na życie 
naczelnika ciężkiego więzienia na Św. Krzy- 
żu M. Butwiłowicza dnia 8 marca br. oraz 
J. Borysowa, oskarżonego o nakłanianie da 
zbrodni i pomoce. Niezwykle rzadki ten wy 
jazd sądu tłumaczy się względami bezpie- 
czeństwa, gdyz tak oskarżeni jak i świad. 
kowie są w więzieniu skazani na dożywo- 
cie, Jaworski odsiaduje karę dożywotniego 
więzienia za zabójstwo 18-letniej dziewczy- 
ny, a Borysow za zamordowanie 7 656h, 
w tym 3 policjantów. W czasie rozprawy 
główny oskarżony Jaworski przyznał się do 
winy, po czym przesluchiwano szereg świad. 
ków, Pe przeprowadzeniu przewodu sądo- 
wego sąd skazał Jaworskiego powtórnie na 
dożywotnie więzienie, Borysowa dla braku 


a| dowodów winy niewiennił. 


Radio 


KONCERT W STARYM TEATRZE. — 
transmituje z sali 
Starego Teatru w niedzielę 30 bm. w godz. 


{lod 12.03—14.00 koncert symfoniczny Fil. 
Í harmonii 


Krakowskiej, która tym razem 
grać będzie pod dyrekcją St. Lidzkiego-Śle 
dzińskiego. Program obejmuje utwory orkie 


stralne kompozytorów polskich ostatniej 
doby: Morawskiego, Woytowicza, Walew- 


skiego. Gablenza i Poźniaka oraz pieśni 
Galla, Żeleńskiego, Walewskiego i Szyma. 
nowskiegy, które odśpiewa solistka tego 
koncertu p. M. Bieńkowska przy akompania 
meńcie dyr, B. Wallek-Walewskiego. Pora- 
nek ten będzie jedną z imprez artystycz= 
nych w ramach „Dni Krakowa“. 
MIĘDZYNARODOWY KONGRES SZTU 
KI RADIOFONICZNEJ. W dniach 8—10 
lipca odbędzie się w Paryżu międzynarodo- 
wy kongres sztuki radiofonicznej. organizo 


j|wany z inicjatywy „Union d'Art Radiopho- 
nique“ 


pod protektoratem ministra Poczt, 
Telegrafów i Telefonów oraz komisarza ge 
neralnego wystawy. Celem kongresu jest 


i|badanio możliwości rozwoju sztuki radiofo= 


nicznej pod wszelkimi postaciami oraz opra 
Obrady 
toczyć się będą w sekcjach zagadnień ogól- 
nych, prasowej, audycyj szkolnych, tech- 
nicznej i telewizyjnej. Bliższych informacyj 
udziela Sekretariat kongresu 189, rue Van- 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 


uajszybciej, 
tanio, 
: codziennie? 
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Programy stacyj radiowych 
PONIEDZIAŁEK DN, 31 MAJA 1937, 


, Warszawa i program ogólnopolski: godz. 6.30 
Pieśń majowa: 6.88 Gimnastyka; 650 Muzyka 
z płyt; 7.00 Dziennik poranny; 710 Parę infor- 
macji; 7.15 Audycja dla poborowych; 7.85 Muzyka 
z plyt: 8.00 Audycja dia szkól; 810 Transmisja z 
gmachu Dyrekcji Loterii Państwowej — ciągnie: 
nie miliona) 11.30 Poludniowa audycja dla 
szkól; 11,57 Sygnal czasu i hejnał z Krakowa; 
12.08 Dziennik południowy; 12.15 Zielarstwo w 
Polsce — pogadanka: 1225 Orkiestra mandoli- 
nistów; 15.45 Wiadumości gospodarcze, 16,00 Au- 
dycja dla dzieci; 16.15 Pieśni regionalne z Pole 
sia 16.45 500 lat polskiej gościnności — felieton: 
17.00 Koncert solistów; 17.50 Polskie sieci na 
Attantyku — pogadanka; 18.00 Skrzynka technicz. 
na 1810 Program na jutro: 18.15 Muzyka z płyt; 
18.50 Pogadanka aktualna 19.00 Audycja strzelec 
ka; 19.40 Pogadanka sportowa; 19.50, Wiadomości 
sportowe; 20.00 Muzyka rozrywkowa; 20.45 Dzien. 
nik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 
Muzyka taneczna; 21,45 „Bitwa o Chorążanke” — 
opowiadanie; 22.00 Recital śpiewaczy; 22.35 Muzy- 
ka z płyt; 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego; 23.00 Programy lokalne. 

Lwów, godz. 12.15 Muzyka z Płyt; 18.55 Kon- 
cert rozrywkowy: 15.85 Lwowskie wiadomości bie- 
żące; 18.00 W kraju Basków — felieton; 18.10 
Z krainy czardasza — płyty 18.30 Skrzynka tech- 
niczna; 18,40 Program na jutro; 18.50 Wiadomości 
sportowe lokalne; 23.00 Z albumu speakera; 28.30 
Muzyka z płyt; 24.00 Koncert ork 

Kaiowice: godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń; 
6.03 Muzyka z płyt: 11.08 Audycja dla szkół; — 
12.15 Wiadomości bieżące; 12.20 Życie kulturalne 
Śląska; 13.00 Koncert życzeń; 13.15 Muzyka lekka 
z płyt; 15.30 Poradnik sportowy! dla robotników 
przemysłu ciężkiego; 15.48 Wiadomości giełdowe; 
18.00 Najważniejsze choroby roślin kapustnych i 
rzepowatych — pogadanka; 18.10 Program na 
jutro 18.15 Koncert wokalny: 18.45 Wiadomości 
sportowe lokalne. 

Kraków godz. 12.15 Wiadomości bieżące; 18.00 
Pieśni majowe z Wieży Mariackiej; 13.55 Muzyka 
z płyt; 15.00 Krakowski dziennik sportowy; 15.10 
Dzieje geologiczne Ziemi Krakowskiej — odczyt: 
15.25 Muzyka z płyt; 15.40 Wiadomości gospodar- 
cze iokalne; 18.00 Włoskie piosenki ludowe; 18.10 
Program na dzień następny; 18.15 Włoska muzy- 
ka symfoniczna z płyt; 18.45 Lokalne wiadomo- 
ści sportowe; 28.00 Muzyka taneczna z płyt; 
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Kronika lwowsk 


PO ARESZTOWANIU URZĘDNIKA KU- 
RATORIUM OSZUSTA. Niemałą sensację, 
jak o tym donosiliśmy — wywołało we 
Lwowie dokonane przez Wydział śledczy 
aresztowanie urzędnika Kuratorium, Jerze 
go Kindy pod zarzutem licmmych prze- 
stępstw. Na jaw obecnie wyłania się niesły 
(hana karta kama Kindy, który z niesłycha 
nym tupetem w najbliższym swym urzędni- 
czym środowisku rozsiewał wprost trudny 
do wiary postrach. Karamy za kradzież z 
włamaniem i oszustwo, umiał sprytnie pofał 
szować swe papiery osobiste, w podobny 
sposób, jak na podstawie misternie sfałszo 
wanych papierów zdołał uzykać wysokie 0d 
zmaczenie. Na podstawie fałszywych papie- 
rów zdołał w lutym br. uzyskać posade w 
Kuratorium lwowskim, gdzie ostatecznie po 
winęła się noga przestępcy, przez tak długi 
czas pokrywającemu swe kryminalne spraw 
ki niesłychanym tupetem „niepodległościow 
ca“ — za którego zawsze podawał się, zbroj 
ny w sfałszowane papiery. 

RUNĄL Z XI PIĘTRA. Na budowie Domu 
Żołnierza spadł wczoraj w południe z ruszto- 
wania drugiego piętra robotnik Franciszek 
Piątek, który doznał ciężkiego potłuczenia. 
Przewieziony został do Szpitala Powszech- 
nego. ` 

— 0o00 — 
REPERTUARY TEATRÓW I KIN LWOWSKICH. 


Teatr Żołnierza: sobota 29 maja godz. 20.00 


Teatr Wielki: Niedziela 30 maja godz. 20.00 
»Król". 


Teatr Żołnierza: Niedziela 30 maja godz. 20.00 
„Hurra, jest chłopczyk”, 


APOLLO: „Ostatni rekord", 

ATLANTIC: „Tydzień przed ślubem”, 
CASINO: „Gdy kochać nie wolno“. 
CHIMERA: „W zamieci żelaza i ognia". 
EUROPA: „Daj mi serce". 

GLORIA: „Pasteur“, „Wszystko dla zwycięz- 
cy" 


„GRAŻYNA: „Serce ze stali“. „Nocne motyle". 
KOPERNIK: „Jej pierwsza miłość", 
MARYSIENKA: „Weseli biedacy*, 
a prS „Mężowie do wyboru“ — „Człowiek 
wilk”. 

MUZA: „Czarny anioł". 

PALACE: „Pan redaktor szelejo". 
: „Cissy“. 
: „Szczepko i Tońko | radca Strońć", 
RAJ: „Barbara Radziwiłłówna". 
STYLOWY: „Pieśniarz z Wiednia" 1 rewia. 
ŚWIT; „Ich noce“. „W hiszpańskim kotle“, 
TON: „Na straży prawa". 
UCIECHA: „Ostatni Mohikanin"* i rewia. 


RENTON TONE ET OE "GIER 3 
Z „Dni Krakowa* 


WYSTAWA ARTYSTEK PLASTYCZEK. 


W związku z „Dniami Krakowa* Pol- 
skie Zjednoczenie Kobiet Pracujących za- 
wodowo urządziło w Pałacu Larisza (róg 
ul. Brackiej i Franciszkańskiej), w dawnym 
sklepie elektrowni, wystawę plastyczek kra- 
kowskich, malarek i rzeźbiarek, połączoną 
z wystawą regionalnych wyrobów arty 
stycznych. Wystawa otwarta jest codzien- 
nie. 

Inną wystawę — jarmark na obrazy pod 
gołym niebem, przy Bramie Floriańskiej, 
zorganizowali uczniowie Akademii Sztuk 
Pięknych. Wzbudziła ona żywe zaintereso- 
wanie przyjezdnych i krakowian. 


NIEDZIELNY PROGRAM IMPREZ. 


W niedzielę w ramach „Dni Krakowa“ 
edbędzie się przed południem na miejskim 
stadionie sportowym „Dzień Wychowania 
Fizycznego”. Na godziny popołudniowe za- 
powiedziano wielkie wyścigi międzynarodo- 
we na torze kolarskim Oracovii. Poza tym 
w Starym Teatrze odbędzie się w południe 
koncert Filharmonii Krak., a w teatrze 
„Uciecha wieczorem (o g. 19.30) popis 
tańców regionalnych. Szczegóły tych im- 
prez podane są na ogłoszeniach, rozlepio- 
nych w mieście. 


sprostowanie urzędowe 


„»W związku z notatką umieszczoną w „Gło- 
sie Narodu“ Nr. 130 z 13 maja 1937 r. p. t. 
„P. Starosta Wnęk pozbawia robotników pra. 
cy", proszę o umieszczenie w najbliższym nu- 
merze czasopisma „Głos Narodu“ następujące 
go sprostowania urzędowego zgodnie z § 19 
ust. pras z dn, 17 grudnia 1862 r. — „Nie. 
Prawdą jest, że z pracy w cagielni w Ziełon- 
kach zostali zwolnieni 3 robotnicy, należący 
Ea Zw. Zawodowego Przem. Mineralnego Ch. 
« Z., jak również nieprawdą jest, by wyżej 
wymienieni robotnicy został! zwolnieni na 
skutek żądania Starosty Wnęka, który po- 
szedł na rękę związkowi socjalistycznemu, do 
magającemu się zwolmienia z pracy robotni- 
ków zatrudnionych we wspomnianej cegielni, 
a pochodzących z powiatu olkuskiego woje- 
Wództwa kieleckiego, natomiast prawdą jest, 
„że firma Zakłady ceramiczne St. Burtan i 
ka w Zielonkach* miała zupełną swobodę w 
przyjmowaniu i zwalnianiu robotników w ce- 
gielni“, Za Starostę Grodzkiego R. Woźniak“. 


| 


| 


„GŁOS NARODU* z dnia 30 maja 1937 


PIELGRZYMKI- DO LOURDES 


Pod Protektęratem ich Ekscelencji 
Ks. Biskupów STANISŁAWA ADAMSKIEGO i JÓZEFA GAWLINY 
Zwisdzanie Wystawy Światowej w Paryżu i Wystawy Wszechniemiackiai w Düsseldorfie 
| 4-16 VII, 12-24 IX. Cena zł. 360, -, 
OLICKA Katowice, Piłsudskiego 58. FRANCOPOL Warszawa, Mazowiecka 2. 


LIGA KAT 


9.000 z. na szkolnictwo polskie za granicą 
złożył Kraków 


Onegdaj odbyło się w sali konferencyj-| g że Województwo Krakowskie 
nej Zarządu m. w Krakowie walne zebranie | złożyło już dziś sumę przekraczającą 9.000 
Zarządu Okr. Tow. Pomocy Polonii Zagra- | zł., co stawia to Województwo na 4 miejscu. 


nicznej pod przewodnictwem wiceprez. Ra-| Po złożeniu sprawozdań Walne zokranie 
dzyńskiego w obecności wicewoj. Małaszyń-| uchwaliło podziękowanie wszystkim tym. 
skiego, oraz kilkudziesięciu członków "To-|którzy z Towarzystwem współpracowali 


warzystwa. Na posiedzeniu obszerne spra- 
wozdanie złożył sekretarz Tow. mgr Py- 
kosz, stwierdzając, że Towarzystwo mimo, 
że powstało w niekorzystnym czasie, roz- 
wija się należycie, przodując w organizowa- 
niu wszelkich akcji na rzecz Polonii Zagra- 
nicznej, m. in. zorganizowało Zlot Śpiewa. 
ków Polskich zza Granicy, przeprowadziło 
Zbiórkę na Fundusz Szkolnictwa Polskiego 
za Granicą oraz urządziło „Dzień Polaka za | niach Tow. wygłosił delegat Zarządu gł. 
Granicą“. Skarbnik Towarzystwa p. Kulig p. Stan. Gąsiorowski, który imieniem tego 
złożył sprawozdanie ze zbiórki na Fundusz Zarządu złożył oddziałowi krakowskiemu 
Szkolnictwa Polskiegó Za granicą, z które- podziękowanie za intensywną pracę. 


Bojówkarze sogialistyczni w Zielonkach aresztowani 


W związku ze sytuacją w Zielonkach,; wykonała spisując nazwiska napastników. 
o której pisaliśmy wczoraj w skonfiskowa- |Na drugi dzień napad powtórzył się znowu. 
nym artykule „Głosu Narodu. od Zarządu |Na naszą interwencję p. Starosta polecił 
Cegielni w Zielonkach otrzymaliśmy nastę- |sporządzić policji w Zielonkach doniesienie 
pujące uwagi: Kilkunastu bezrobotnych — | do Prokuratorii za gwałt publiczny, a po 
piszą autorzy listu — rozagitowanych przez |otrzymaniu nakazu aresztowania wysłał od 
robotników należących do klasowego Związ | dział policji z Krakowa, który napastników 
ku, napadło kilku robotników należących |zaaresztował z wyjątkiem dwu prowody- 
do Ch. Z. Z. usuwając ich gwałtem od ma-|rów, którzy zdołal: zbiec. Zaaresztowani po 
szyn, lecz po zawiadomieniu przez zarząd |zostają do dziś w areszcie a spokój we fabry 
naszej fabryki Starostwa o zajściach, p. Mta | ce ne został na razie zakłócony. Zaznaczyć 
rosta polecił policji usunięcie napastników į należy, że robotnicy z klasowego Związku 
z terenu fabryki i wprowadzenie do pracy | pragnęli wstrzymaniem sie od pracy po 
wypędzonych robotników. Policja polecenie | przeć niepoczytalne napaści swych kolegów. 


Żydzi zburzyli kram 


oraz przez akłamację uchwaliło 
rium. Do nowych władz wybrano: preze- 
sem wiceprez. Radzyńskiego, wiceprezesami 
prof. dr Piotrowicza i ks. J. Śledzia; sekre- 
trzem Zb. Pykosza i wicesekretarzeni —- St. 
Budynia; skarbnikiem — p. Kuliga. Nadto 
do zarządu weszli prof. dr Goetel, ks. We- 
ryński i inż. Rolle. 


chrześciijańskiemu handlarzowi 


Z 9 DNIA ROZPRAWY TOWARZYSZY INŻ. DOBOSZYŃSKIEGO. 


f osa nuda panowała na sali NAJGŁOŚNIEJ ŚPIEWAŁ. 

p ir: r 

: Erze yy r w że w 9 dniu Świadek dziwił się, że gdy robotnicy zaśpie 

ro wy uzyszy inż. Doboszyńskiego. | =J następnie „Nie rzue'm ziemi“ p. staro 
Rich świadków odwodowych przesu- Fa eza i 

nęło się w tym dniu przed stołem sedziow |- = 

dkt Nie wiele Me a wnieśli GR no. a a e Do ji 

wy. Tylko zemania niektórych zawierały |77ystne zeznania dla osk. Ant. Piszczka, T. 
Ta T a órych zawierały Płonki, A, Pionki i Przybylskiego. — Świad 


ciekawsze momenty. Świadek Feliks Salawa i e 
zeznał, że w kwietniu 1936 żydzi zburzyli AE Z. Kryś i M. Żmuda, opuszczając salę 
ozpraw, 


oskarżonemu Brożkowi stragan z ubraniami 
na rynku w Myślenicach wśród okrzyków POŻĘGNALI OSKARŻONYCH PODNIE- 


„NIE BĘDZIESZ WIĘCEJ HANDLOWAŁ:, 


Inny świadek Jan Papież zeznał, że zna 
osk, A. Płonkę, gdyż pracował z nim w fa 
bryce w Skawinie. Przyszedł tam wówczas 
komendant posterunku i zażądał od werkmi 
strza, aby zwolnił Płonkę jako narodowca. 
Zwolnienie Płonki z roboty przy budowie 
Domu Dziecka w Radziszowie nastąpiło na 
Żądanie p. starosty. 

Świadek Papież zeznał, że ten sam p. 
starosta w czasie założenia wiechy na budo 
wie w Radziszowie załatonował „Pierwszą 
brygadę“ i 


Przewodniczący zwrócił im uwagę, że na 
e sądowej nie wolno się w ten sposób wi. 
tać. 


_ Proces zbliża się ku końcowi. W ponie- 
działek zeznawać będą ostatni świadkowie, 
powołani przez obronę. wśród niech inż. Do 
hoszyński. We wtorek przemawiał będzie 
prok. Szypuła. Przemówienia obrońców zaj 
mą prawdopodobnie środę į czwartek. Ogło 
szenia wyroku spodziewać się należy w 80- 
botę. 


(zy żydzi kupią krakowską lecznice? 


Po Krakowie rozeszły się pogłoski, że je- 
den ze znanych lekarzy dr. W. z powodu złe- 
go stanu zdrowia nosi się z zamiarem sprze- 
dania znanej łecznicy krakowskiej, będącej 
jego własnością, a położonej w pobliżu parku 
krakowskiego, O kupno tej lecznicy zabiega 
podobno kilku lekarzy żydowskich z chirur- 
Siem dr F., na czele, W sferach lekarzy chrze- 


ścijan pogłoski te wywełały zrozumiale po- 
ruszenie į zdziwienie. Wśród lekarzy krakow- 
skich chrześcijan znajduje się bowiem kilka 
osób b. zamożnych. które równie dobrze jak 
wietrzący interes żydzi mogłyby przejąć ntwo- 
rzoną przez chrześcijańskiego lekarza placów- 
ke i w ten sposób uchronić ją od przejścia 


w obee ręce. 


+ 
Z załobnej kariy masz Miecik, 1. 74, emer. — Śp. Artur hr. Za- 
Z CE EE bielski, 1. 75, inżynier. — Śp. z Wiadrowskich 
Zmarli w Krakowie: Śp. z Poznańskich! Józeta Połocka, l. 72. wdowa. — Śp. Gustaw 
Anna Kurbielowa, 1. 38, żona prac. mag. — | Wiśniowski |. 34 urz. prywatny. — Śp. Michał 
Śp. z Siwków Józeia Kopytkiewiczowa, 1. 72,| Toczek, | 69 em. mag. — Śp. Julian FHalb-; 
zona krawca. — Śp, Seweryn Fladerer, 1. 36, | tuch, J. 63, kierownik oeg. 


assesor P. K. P. — Śp. Andrzej Wołkowiń- | guz WWO 


ski, 1. 15, uczeń — Śp. Wiktor Maziarski 1. 78, 7 $ RAY 
emer. — Śp. z Treierów Józefa Kordecka, Składki złożone w Administracji ! 
„Głosu Narodu“ 


L. 80, wdowa po aptekarzu. — Śp. z Przywa- 
rów Anna Podermańska, 1. 80, wdowa, -—-| Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: — 
Śp. inż, Witold Sosnowski, 1. 50 — Śp. Frańci- | Shreczyńska zł. 3; M. D. zł. 15. 

szek Kordek, 1. 60, prac. elektr, — Śp. Wa- Dla biednego sieroty Jan Szczepanik Fry- | 
eław Mierzyński, 1. 38, urz. pryw. — Śp. To- sztak zł, 1, 


absoluto- | 


Na zakończenie obszerny relerat 0 zada- 


| 
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Str. 8 


a 
Kronika krakowska 
ESEE e a S 

MAJ. 

30. Niedziela. Św. Feliksa. 

Wschód slońca 3.23, zachód 19.42. 

Długość dnia 16 godzin 21 min. 

——ogo 

SOBOTNI NUMER „GŁOSU NARODU* 
został skonfiskowany za art. na str. 6. Konfi- 
akata nastąpiła o godzinie 10 rano. skutkiem 
czego nie wydaliśmy nowego nakładu. 


LUSTRACJA WICEWOJ. MAŁASZYŃ- 
SKIEGO. W związku z klęską żywiołową, 
jaka nawiedziła część powiatu chrzanow- 
l skiego udał się wicewoj. Małaszyński do 
(Jaworzna. oraz gromad Dąbrowy i Dlugo- 
szyn celem zapoznania się z rozmiarami 
zniszczenia i szkód. P. wicewojewoda wy- 
lał na miejscu zarządzenia w kierunku 
ulżenia doti ofiar klęski żywiołowej, a wo- 
jew. Gnolński poczynił starania w kierunku 
nzyskama pomocy. 

PROCESJA BOŻEGO CIAŁA PARAFIE 
ŚW, ANNY: odbedzie się we wtorek dnia 1 
czórwca o godz. 17.80. i przejdzie ulicami 
św. Apnv. Pierackiego, Garncarska, Jabło- 
| nowskich, Loretańską, Kapucyńską. Podwa 
|lem do kościoła św. Anny. 

NAJBLIZSZE POSIEDZENIE RADY M. 
odbedzie sie we wtorek 1 czerwca. Na porząd 
ku dziennym znaduje się sprawa nowego her- 
bu miasta, sprawy gruntowe i pożyczkowe. + 


pay 


l 
| ZAJĘCIA PRAKTYCZNE UCZNIÓW 
|z zakresu nowego czteroletniego gimna- 
zjum, obrazuje wystawa tych prat oraz 
rysunków otwarta wczoraj w VIII gimna- 
zjum przy ul. Pierackiego przez kuratora 
| Stypińskiego w obecności wicewoj. Mała. 
szyńskiego. prof. dr Krauzego, nacz. Ga- 
łeckiego, dyr. Thora, dyr. Pawłowskiego 
li wielu innych. Wystawa otwarta codzien- 
nie od godz. 9—15 i od 16—19 do dnia 5 
czerwca. Wstep wolny. 

POŚWIĘCENIE NOWEGO SZTANDA- 
RU IM. szkoły powszechnej im. św. Miko- 
taja, jedmej z najstarszych w Krakowie, na 
stąpi w dniu 6 czerwca. Program uroczysto 
ści podamy w dniach najbliższych. 


| OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE PLANT. 
Od roku prowadzone są przez elektrownię 
miejską prace nad zamiamą oświetlenia gaze 
wego chodników na elektrycznie. Ostatnio 
| elektrownia m. założyła piękne lampy kuli 
| ste na odcinku plant od ul. Dominikańskiej 
|do Grodzkiej. Ogółem zainstałowano narod 
cinku dłngości 500 m. 16 lamp. 


WISIELEC W WAGONIE KOLEJO. 
WYM. Wczoraj rano na stacji kolej. Grze- 
górzki. znaleziono w wagonie kolejowym 
zwłoki meżczyzny, który powiesił się w wa- 
gonie. Z zapisków znalezionych przy zwło: 
kach ustalono, że jest nim Jan Seklad, zam. 
w Mończysku koło Limanowej. Denat pro- 
sił w zapiskach o powiadomienie rodziny 
o popełnionym samobójstwie. Zwłoki zo- 
stały przewiezione do Zakładu medycyny 
sądowej. 

WYBUCH BENZYNY. Wczoraj rano w 
mieszkaniu J. Laksa prac. fabryki „Suchard“, 
przy ul. Masarskiej, skutkiem nieostrożnego 


| 


SIENIEM RĘKI I OKRZYKIEM „CZOŁEM* | obchodzenia się z benzyną nastąpił jej wy- 


| buch, w wyniku którego ulegli poparzeniu 
Laks i Tekla Świrtuk. Do wypadku we- 
zwano Pogotowie Ratunkowe i straż pożarną, 


—000— 


TBATRY I KINA KRAKOWSKIR 
Teatr m im. J, Słowackiego. 


Niedziela 30 maja po poł. „Cesarz Jones“ = 
„Jeńcy“; wiecz. „Dom osaczony“. 

Poniedziałek 31 maja „Wesele Figara“ 

Wtorek 1 czerwca „Bolesław Śmiały”. 


ADRIA: .„Robinzon Kruzoe“. 
APOLLO: „Parada miłości”, 
„BAGATELA: „Dżentelmen kocha 
oraz rewia p. t. „Wesołe Dni Krakowa”, 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: — od wtorku 28 
do niedzieli 30 maja 1937 r. włacznie: „Pod dwie- 
ma flagami“ — Claudette Colbert, Ronald Col 


+, 


inaczej” 


an. 

PROMIEŃ: „Zwyciężyły kobiety“. 

STELLA: „Dzisiejsze czasy“. 

SZTUKA: Małżeństwo z miłości. 

ŚWIT: Młody hrabia. 

UCIECHA: Pasteur (Paul Muni) wznowienie. 
WANDA: Jestem niewinny. W rolach gł. Sil- 
via Sidney — Spencer Tracy. 


— 000 — 

OSTATNI WYSTĘP SŁYNNEGO BA- 
LETU HINDUSKIEGO UDAY SHAN-KAR, 
Dziś niedzielę 30 bm. w Starym Teatrze 
wystąpi po raz ostatni sławny Bałet Hindu- 
ski Uday Shan-Kar. 

DZIŚ KONCERT SYMFONICZNY FIL- 
HARMONH KRAKOWSKIEJ o godz. 11.45 


Iw sali Starego Teatru pod dyrekcją Stefa 


na Tadzkiego-Śledzińskiego. Jako solistka 
wystąpi art. opery Maria Bieńkowska. 

STOW. MŁODYCH MUZYKÓW, ulicą. 
Sławkowska 12, urządza w niedziele 80 bm. 
wieczór muzyczny z udziałem Antoniego 
Wolaka (śpiew, Jerzego Gaczka (fortep.) i 
Mieczysława Hoffmana (ukomp.). Początek 
o godz, 17. 


Str. 10 „GŁÓS NARODU“ z 


Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1807 7 


Pracownia wyrobów artystycz.-cyzelersko-bronzowniczych . 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ul, Fioriańskiej b. 38, 


POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 

Posiada na skladzie wszelkie przybory kościelne według przepisów koś- 
cielnych jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego 
wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i ry- 
sunku. — Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu. 


| — Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. — 


JET ó Z. EA 


H 1675 PLOCIEN, BIELIZNY I TOWARÓW BŁAWATNYCH | 


4 00° / gwarancji 

© za piękne 
wykonanie i dobrze skro- 
joue ubranie daje (irma|przyjał by na miesiąc lipiec 
Sz. Wnęk, Kraków. św. 
Jana 13 I. p. tel. 181-63 
materiały własne i po- 


apczany — leniwce, 


najtaniej wykonuje — 
sprzedaje — Wesołowski 


dnia 30 maja 1957 


"= Warunki przyjęcia do 
PAŃSTW. SZKOŁY SZTUK ZDOÓB. 
i PRZEM. ARTYSTYCZNEGO 
w Krakowie, AL Mickiewicza 5 
wysyła Sekretariat na żądanie. 


Kto 


z Wieleb. Ks. Katechetów 


zastępstwe 
w duszpasterstwie 


w małym miasteczku na 
na Pomorzu? 
Zgłoszenia do Redakcji — 
pod „Duszpasterz". 


wierzone. 
otomany, materace — 


Marka 16. 
awilon Restauracyj- 


ny Polskiego Zw. Tu- 


Nr 148 


fotograficznych d i 


FOTO-REKORD 


KRAKÓW 
ul. św. Tomasza 24. 
ul. Floriańska 37. 


Najtańsze Źródlo zakupu 
aparatów i przyborów 


się odwrotnie. 


Zamówienia z prowincji wykonuje 


BET EOT EEE EEE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Myślenicach. 
Numer akt: Km. 789/36. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 
Komornik Sądu Grodzkiego w Myśleni. 
cach Feliks Winkier mający kancelarię w My- 


Na „Dni Krakowa, 

nn rygtyCZnEegO punkt obsłu- a t ; 
CUKIERNIA gi wszystkich wycieczek | artykułu 676 i 679 k. p. c. podaje do publicz- 

pod „MURZYNAMI:* jw Krakowie, ul. Lubicz4| nej wiadomości, że dnia 28 lipca 1937 roku 


ślenicach ul. Jagiellońska Nr 2, na podstawie 


R. KOWALSKA, owu. Wisina 8. — Tal 160-8. 


Właścicielka w ogrodzie — poleca ta- o godzinie 12 w Sądzie Grodzkim w Dobczy- 
Honorata Gibaszewska ai dówym ziemi cach odbędzie się sprzedaż w drodze publicz. 
——————- | nego przetargu należącej do dłużników Wi- 
ktorii Gizowej, Józefa i Stanisława Knapików 
i Jakuba Pary nieruchomości: całe iwh 228, 
178, 198, 274 — 1/2 cz, lwh. 108, 114, 188 — 
1/6 cz. Iwh. 17 — 8/8 cz, lwh. 163 — 16/48 cz. 
lwh. 115 — 75/200 cz. Iwh, 116 — 351/240 cez. 
lwh, 7 wszystkich ks. gr. gm. kat. Stadniki 
obj, składających się z „parcel gruntowych i 
parcel budowlanych wraz z domem drewnia- 
nym parterowym, stodolą i piwnica. 

Nieruchomość ta oszacowana Została na 
sumę zł. 7.820 gr. 17, cena zaś wywołanią wy” 
nosi zł. 5.865 gr. 12, 

Przystępujący do przetargu 
jest złożyć rękojmię w 
gr. 02. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie alho 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej, 

Przy licytacji będą zachowane nstawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem bbwieszczeniem nie będą podane do wia- 


Kraków, pl. Mariacki 1. 1. 
róg Floriańskiej. 

—  Te'efon 103-98. — 
poleca wyroby cnkiernicze 
pierwszej jakości oraz 

Polską sztnkę krakowską. 
AW a . Telsfoy NET 


APTEKA pod BARANKIEM|pieczecie gumowe i me- 

talowe. Odznaki i nagro- 

dy sportowe. — Tablice 

emaljowane i rytowane. 

Gwożdzia do sztanda- 

rów. Monogramy i gra. 
wury 


Rytownik 
józef Marczyk, 


Kraków, św. Tomasza 24 


M. MASŁOWSKIEGO 
Kraków — Mały Rynek 
Telefon Nr 110-42. 


Poszukujemy 


zaufanego pana (zavod m e M a 
i miejsce zamieszkania obo 

jętne), któremu na miej- LINOLEUM si CERATY 
scn urządzimy samodziel-|Dywany -—— Chodniki — 
ną rejonową składnice wy-| Wycieraczki — Podszewki 
syłkową (bez składu). — Parasole — Skarpetki — 
Stały miesięczny dochódjRękawiczki —  Koloratki 
zł, 580.—. Zgłoszenia pod tanio 


„82* do „Adema“, Box 187. l Góralik, Rynek 20. 


Klagenfnit — Austria. ; 
= nnn |GOTSEtŁY 7 Materiały — 
RESTAURACJA A s Doa pre: 
Alwe — Pończochy — Wstąż- 
IAGIELLONK ki — Koronki — Hafty 
g|Frendzle — Przybory do 
| szycia — Dnży wybór. 


obowiązany 


usa belgijskie czes- 
782 


kie, odnawianie sta- 
rych, oprawa obrazów. -= 
Kraków, Sławkowska 11. 


WPISY 


do prywatn. gimnazjum 
i szkoły powszechnej — 
Sióstr Kanoniczek 
św. Ducha de Saxi 
Kraków, Szpitalna 10. — 
Tel. 105-99. — codziennie 
od 9 do 18, prócz niedziel 
i świąt. — Dla zamiejsco- 
wych internat. 


poleer znane z trwałości è 
) ET as. = A KANE - 
a a GS ze” T E, eble koszykarskie, 
krawaty. kołnierze. Bielizna męska i damska trykotowa i wełniana. Barchany, parasole ogrodowe 
Flanele, baje, Klasztorne chustki wełniane kaszmirowe, włóczkowa pledy. 2 tkaniny wileńskie, vera- 
Bośatu wybór! cenu wulatkewo niskie! mika. Łapczyński, Kraków 
Straszewskiego 28. 
- F 
) I OSZKLENIA j| pod Krzyżem 

; ARTYSTYCZNE jj | w Kościelisku, na granicy 
SAR. A Sadie gl. Zakopanego — przyjmuje 
j s : i gości od 1 maja. Przed 
i od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r. elen © W 
3 Ł WITRAZ W $| zt. dziennie. Rekolekcje dla 
8 KRAKOWSKI ZAK AD Q j| Księży rozpoczna się wie- 
Š e czorem 7/6 i 21/6. Pożą” 
b $ G ZELEŃSKI Krasków, dane wczesne zgłoszenia. 
| Da " al. Krasińkiego 23. | Z 
3 Telefon 106-16. — P. K. ©. 405-506. K 
Ę wysokości zł. 

; Jakość najwyższa. Ceny niskie. 

PROJEKTY ! OFERTY GRATIS. 
15 złotych medali. 


, dawniej Norek 
Sławkowska 25. Tel. 128.1 
Poleca smaczne obiady 
| kolację. — Bufet zimny 
i gorący. Piwo Żywieckie 


6 pokoi z komfortem zaraz do wynajęcia 
Rynek, A-B 1. 43, wiadomość tamże 


Dywany 


domości warunki odmienne. 


W SALONIE Ww J $ R i D A J. PŁONKA Aa dla kościołów. fabryczne, Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
FRYZJERSKIM Me EEE Sole lecznicze CE do licytacji i przesądzenia własności ma rzecz 
Czesanie — ondulacja — manicure. raków — Szewska 12. do kąpieli ą j c |nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
Zegary, zegarki, biżuteria, | Jodo radowe z owroj„Kobierzec rozpoczęciem przetargu nie złożą /lowodn, że 

KERSTEN | oka akg Kaka zt Brozdowaki, Krakow, | wniosty powództwo o zwolnieni niertehomośc 


lub jej części od egzekucji, że uzyskały posta- 
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie” 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny Ś-ej do i8-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w Sądzie Grodzkim w Dobczycach. 

Dnia 28 maja 1937 r. 

Komornik Sądu grodzkiego w Myślenicach 

(-—-) Feliks Winkler. 


Siarka wątrobiana poleca 

najtaniej DROGERIA 

J, WILKOSZA Kraków, — 
Karmelicka 14. 


Okazja! 


Używane półszorki i sio- 
dła szorek nowy tanio 
sprzeda oraz przyjmuje 
zamówienia i raperacje 
ceny niskie wykonanie 
golidne. Kraków, Rynek 
Gł. 29. Nowak. 


WYTWÓRKIA SZAT KOŚCIELNYCH k 
ARTYSTYCZNA PRACOWNIA HAFTÓW 


PrzepuklinowePasy | 


Opaski Brzuszne 


Suspenzorja, prostotrzymacze 


Aparaty ortopedyczne 
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp 
Wykonuje we własnej pracowni 


Narzedzia Lekarskie 


oraz 
uskutecznia: naprawy, ostrzeniei niklowanie 


L. Knapiński Kraków 


ul. Mikołajska 7. Tel.105-05 W p IS Y 
PRYW. GIMNAZJUM 
Im. Ks. Hugona Kołłątaja 
z prawami szkół państwowych 


w Krakowie, ulica Czapskich 5, 


przyjmują wpisy uczniów i uczenie codziennie 
w godz. od 9—1 
Lokale szkolne nowocześnie urządzone, pracownia 
naukowe, opieka lekarska: Lekarz, lekarka, dentyste 


Dni Krakowa 
to okazja oglądnięcia no- 
woczesnych tapczanów — 
kołder, włósiennych ma- 
teracy, fotela-łóżko, oto- 
many, łóżka dziecinnego 
story, modnych, stylowych okolje komfortowe 
brokatów meblowych — centrum doba od zł. 
portier, firanek, narzut naj3.50. Kraków, ulica św. 
otomanę, kocyków letnich Marka 7/9 m. 4. p. 

drelichów materacowych, 
f | storowych u Dembińskie- 
go, Kraków, św. Marka 
narożnik Floriańskiej 26' 
Wykonuję reperacje. 


wykonuje wszelkiego rodzaju 


Sztandary 


po najniższych cenach . 


Fr. Kopaczyński ; sm 


Kraków, ul. Bracka 2. 


arderobą odświeża | & 
naprawia, przerabia 
złe kroje, czyści chem. || 
farbuje. Pogotowie kra- |w 
wieckie Kraków, św. Jana 
18. Telefon 119-90. 


Miesięcznik poświęcony zagadnieniom 
życia kulturalnego i społecznego. — 


Wydawnictwo Zw. Polskiej Inteligencji 
Katolickie] — Lublin — Uniwersytet. 


Swiece kościelne do I. Komunii Św. 
do procesji, poleca fabryka 
FELIKSA MIKESKI 


Kraków, Sławkowska 19, = 
Telefon 159-42, 


Oryginalne wina tøkajskie z winnic 


LIPPOCZYE' GO 


zaprzysiężony dostawca win mszalnych 
Tallya Tokaj — Heygalja 


Butelki: 0.5 0,7 


Prenumerata roczna w kraju 
wynosi 12 zł, — półroczna 6 zł. 
dła nauczycieli roczna 8 zł. — 
dla studetów i kleryków 6 zł. -- 


Rok założenia 1866. 


Nr. CENY DETALICZNE! 


1 Tokaji pecsenym bor Wino wytrawne, tła- 2.80 5.80 
A: " B "R" EEMEEWNFE 
3 Tokaji szamorodni z ładnym bukietem — e POZO W 3 - 
(także dla chorych na oukrzycę) 3.30 4.40 ` ; > „7230 WTB i A 
4 Harslevelf Słodkawe Samorodny 3.80 4.70 5 7 
5 Edea Furmint Słodkawe Samorodny 4— 5.50 PROSIMY P. T. Publicznść żądać 
A LG ch MA w sklepach najlepszych w Polsce 
7 Tokaj asszu mttonos Tokafskie Asa, r n 
Bae 4-ra PRA Ś.50 wyrobów marki 


9 Tokaji muskotily asszu 6 putt. Tokaj- 7.80 
skie Aau, slodkie 5-p. muszkatułowe j 


10 Különleges Tokaji asszu 5 putt. Extra 


„DOBROLIN”“ 


past do podłóg i obuwia, proszku do prania 


; 10.50 — I l | 
Tokajskie Asu ñ-clo NE i mycia „„Myiolćć, płynów do metali, mucho- 
i it GRAŁA A xi E a łapek proszku ma robactwo „Same, czerni- 
12 Tokaji vörös bor Czerwone wino leczni- Biż dła do blach kuchennych, pieców i różnych. 


eze naturalne żelaznych przedmiotów. 


Wszystkie wina są winami mszalnemi! 
Wyłączna sprzedaż w firmie: 


| ków, PI. WW. Swiętych 7. 
B, BIELAK Kraków, PI. WW. Swiętye 


Właść, F. WILCZYŃSKA 


Przedstawicielstwo i skład fabryczny 


MARJA SIEROTWIŃSKA 


Kraków, ul. Sienna 12 sklep, tel. 187-47 


20 gr. pasesaan 

50 gr 

60 gr” 

70 gr GRĘ: i 


.: . /achowe.rebparacje. | 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . 
Nadesłane na stronie 6 po działe gospodar, . 
Komunikaty A s 

P na l-szej ,„ a 


Drobne za wyraz . . . . . TAT EAT 
Układ tabelaryczny o 508% drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 250%. 


GŁOS 


rb 


Miydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydaw nicas“ Sko z o. o. dr, St. Kijak, 


Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski, 
Drukarnie Krakowskich Zakładów OGrałicznych i Wydawniezych pod sarradem R. Ferka. 
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